
Sprawdź, jak 
poszło Twojej szkole

CZYTAJ NA STR. 3

Wyniki egzaminu ośmioklasisty wskazują, że najlepszą 

szkołą podstawową w powiecie prudnickim jest 

placówka stowarzyszeniowa w Łące Prudnickiej. 

W gazecie publikujemy wyniki sprawdzianu ze wszystkich 

przedmiotów i wszystkich szkół podstawowych 

w powiecie prudnickim oraz średnie wyniki dla powiatów 

województwa opolskiego.

SPRAWDZIAN ÓSMOKLASISTY PATOLOGIA
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Podopieczni Ośrodka Rehabilitacji 
i Opieki Psychiatrycznej 
w Racławicach Śląskich nie 
chcą być dłużej trzymani pod 
kluczem. W gazecie wypowiedzi 
pensjonariuszy ośrodka, dyrekcji 
oraz Ministerstwa Rodziny, Pracy i 
Polityki Społecznej.

Wojna 

w oczach dziecka

WRZESIEŃ 

CZYTAJ NA STR. 

Małgorzata 
Ojrzyńska 
udostępniła naszej 
redakcji fragment 
pamiętnika 
ojca Rajmunda 
Ojrzyńskiego, 
dotyczącego 
okresu II wojny 
światowej. 

CZYTAJ NA STR. 7

BIURO REKLAMY
48-200 Prudnik  ul. Kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

TWÓJ  PARTNER W B IZNESIE

„Bunt” w DPS

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

Zasygnalizowany na Portalu Informacyjnym TerazPrudnik.pl temat zachowania 

sporej grupy osób, które na co dzień w Prudniku żebrzą o pieniądze, piją w miejscach 

publicznych i zachowują się nieobyczajnie, spotkał się z ogromnym odzewem 

internautów. Większość głosów jest jednoznaczna – trzeba ten problem rozwiązać!

Piją gdzie 
popadnie. 
I śmieją się w twarz

CZYTAJ NA STR. 8

Sprawdź, jak 
poszło Twojej szkole

OPIEKA SPOŁECZNA

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Skończyło się na strachu 
i rozbitych autach 

Tylko na nowe zadania

O jedno słowo za dużo 

Rysował:  Grzegorz Weigt

Gwiazdy w szpitalu Wielki test pandemiczny: 

nowy rok szkolny

NA EKRANIEKORONAWIRUS
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Rysunkowy komentarz

W nowym filmie Łukasza Grzegorzaka zobaczymy wnętrza 
prudnickiego szpitala

W wyniku zdarzenia nikt nie doznał poważniejszych obrażeń

Z DRÓG 

INWESTYCJE

PRUDNIK 

W Prudnickim Centrum Medycznym kręcono zdjęcia do filmu obyczajowego z Agatą Buzek w roli głównej 

Pierwszego września rozpoczął się nowy rok szkolny. Zgodnie  
z wytycznymi Ministerstwa Edukacji Narodowej nauka zaczęła się 
w większości placówek oświatowych w Polsce.

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ

G
m i n a  P r u d n i k  z ł o ż y ł a 
wniosek do rządu o środki z 
Funduszu Przeciwdziałania 

COVID-19 w wysokości 1 791 832 zł. 
To pula pieniędzy, którą państwo 
przekaże samorządom w związku 

z uszczupleniem ich finansów z 
powodu obostrzeń wynikających z 
walki z pandemią nowego wirusa.
- Gmina  zobowiązała się do prze-

znaczenia całości otrzymanych 
środków i odsetek na wydatki mająt-

P
ouczeniem zakończyła się in-

terwencja policji w jednym z 
mieszkań przy ulicy Batorego 

w Prudniku. Powodem wezwania 
m u n d u r o w y c h  b y ł a  s p r z e c z k a 
partnerów podczas domowej im-

kowe, a także do przedkładania do 
wojewody w formie elektronicznej 
informacji o wykorzystaniu środ-

ków według stanu na koniec 2020, 
2021 i 2022 roku – informuje bur-

mistrz Grzegorz Zawiślak. Pieniądze 
te będą mogły być przeznaczone 
wyłącznie na zadania, których rea-

lizacja rozpocznie się po przyznaniu 
środków. (d) n

prezy. Tego samego wieczoru (25 
sierpnia) służby interweniowały 
przy Batorego jeszcze raz.  Tym 
r a z e m  s p r a w a  d o t y c z y ł a  a t a k u 
epilepsji. Na miejsce wysłano także 
strażaków. (w) n

D
wa samochody zderzyły się w 
piątek na drodze wojewódz-

kiej 414 w gminie Biała.
Jak wynika ze wstępnych ustaleń 
służb, winę za wypadek ponosi 
31-letni kierowca opla insigni, który 
nie ustąpił pierwszeństwa prawidło-

wo jadącemu mini cooperowi. Dru-

gim z aut podróżowały dwie kobiety 
(obie w wieku 31 l.). Nikt nie doznał 
poważniejszych obrażeń. 

- Na ciele poszkodowanych stwier-

dzono otarcia naskórka. Założono 
im opatrunki ochraniające, a jedna 
z osób wymagała ponadto unieru-

chomienia kończyny - relacjonuje 
dla naszej gazety kpt. Stanisław 
Mięczakowski z Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej. 
- Na szczęście w obydwu pojazdach 
zadziałały systemy bezpieczeństwa, 
czyli poduszki powietrzne. (w) n

T
o eksperyment, bo nikt nie 
wie, jaki będzie efekt takich 
zgromadzeń młodych ludzi 

w tysiącach budynków szkolnych w 
Polsce.

 Dyrekcje szkół otrzymały zale-

cenia i instruktarze, które z kolei 
przekazane zostały nauczycielom 
i pracownikom obsługi.  W pla-

cówkach wprowadzono zasady 
wzajemnych kontaktów, przeby-

wania na przerwach i kontaktu z 
rodzicami.

- Staramy przygotować się na ten 
czas organizacyjnie, wdrażając 
niezbędne procedury oraz zabez-

pieczając środki rzeczowe minima-

lizujące ryzyko zarażenia zarówno 
wśród dzieci, jak i wśród kadry pe-

dagogicznej każdej z tych placówek 
– komentuje sytuację dotyczącą pla-

cówek oświatowych gminy Prudnik 
burmistrz Grzegorz Zawiślak.

 Pracowników wyposażono w 
środki ochrony osobistej (masecz-

ki, rękawiczki,  przyłbice, płyny 
do dezynfekcji rąk), wyznaczono 
izolatoria dla uczniów z objawa-

mi chorobowymi,  ograniczono 
m o ż l i w o ś ć  p r z e n o s z e n i a  s i ę 
uczniów jednej klasy między po-

mieszczeniami w szkole, ustalono 
zasady wejść uczniów i rodziców 
do placówki oraz pobytu na jej 
terenie (strefy dla rodziców) itd. 
28 sierpnia dyrektorzy prudnickich 
szkół spotkali się z opolskim kura-

torem oświaty oraz powiatowym 
inspektorem sanitarnym, podczas 
którego omówiono nowe zasady 
epidemiczne. Czas pokaże, na ile 
okażą się skuteczne oraz czy jest 
inne rozwiązanie. Praktykowana 
w pierwszej połowie roku kalenda-

rzowego nauka zdalna była pilnym 
wyjściem z sytuacji, ale na dłuższą 
metę nie zastąpi tradycyjnych form 
edukacji w szkole. n

T
o trzecia pełnometrażowa 
produkcja pochodzącego 
z Nysy reżysera Łukasza 
Grzegorzka. Po „Kamperze” 

i „Córce trenera” przyszła pora na 
„Tak ma być”. Film opowiada o Jo-

annie „Jo” Lisieckiej, współczesnej 
kobiecie, która stara się pogodzić ży-

cie rodzinne, osobiste i zawodowe. I 
o jej mężu, który usiłuje nadążyć za 
Joanną oraz jej ambitnymi planami. 
Film ma stawiać pytania o to, czym 
jest rodzina, miłość, a także brak 
samospełnienia.

 Filmowcom przypadły do gustu 
wnętrza prudnickiego szpitala. 
Szefostwo spółki błyskawicznie zare-

agowało na propozycję. 
- Liczna ekipa z kamerami zagościła 
u nas w poprzednią niedzielę na 
około 7 godzin – mówi „TP” prezes 
Prudnickiego Centrum Medycz-

nego Witold Rygorowicz. – Nie 
zabrakło również znanych gwiazd 
filmowych, m.in. Agaty Buzek i Ja-

cka Braciaka. Przygotowania do tej 
akcji zajęły kilka dni, ze strony PCM 
za całość przygotowań odpowiadała 
Aneta Wilk.

 Projekt otrzymał dofinansowa-

nie od Polskiego Instytutu Sztuki 
Filmowej oraz programu Media 
Kreatywnej Europy. Premierę „Tak 
ma być” zapowiedziano na przyszły 
rok. n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Zgodnie z przepisami warto poruszać się nie tylko dla tego, że gdzieś 
może stać policjant z „suszarką”

Uliczna żebranina, picie w miejscach publicznych, nieobyczajne zachowanie, to grzechy miejskiego 
marginesu, z którym doraźnie nie radzą sobie służby porządkowe. Brak też systemowego wsparcia 
ze strony instytucji gminnych i powiatowych zajmujących się opieką społeczną i wsparciem ludzi z 
problemami alkoholowymi, rodzinnymi i psychicznymi.
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Piją gdzie popadnie.  
I śmieją się w twarz

Gdy rozum śpi 
PATOLOGIA POD PARAGRAFEM 

na prudnickiej ulicy piastowskiej, 

znanej z burd i pijaństwa, takie 

sceny to powszedniość   

wysoki mandat, 10 punktów karnych i utrata prawa jazdy – to cena, jaką 

przyjdzie zapłacić 29-latkowi, który naruszając w rażący sposób przepisy 

stwarzał zagrożenie dla siebie oraz innych uczestników ruchu drogowego 

W 
piątek, w samo południe 
uwagę przechodniów 
zwróciła grupa osobni-
ków racząca się napo-

jami puszkowymi pod tzw. chmurką. 
Część z nich ledwo trzymała się na 
nogach. Swoim zachowaniem mogła 
odstraszać potencjalnych klientów 
tamtejszych sklepów i punktów usługo-
wych. Na miejsce przybył patrol straży 
miejskiej. Stróż porządku, po opusz-
czeniu radiowozu, z odległości… kilku 
metrów „pouczył” kompanów.
– Po co miał, k…, wypisywać mandat, jak 
dobrze wie, że i tak nie zapłacę – szczycił 
się bezkarnością jeden ze sprawców 
wykroczenia.

 Rozbawione towarzystwo, jak gdyby 
nigdy nic, przeniosło się (w niepełnym 
składzie) na ławkę przy Placu Wolności, 
gdzie pod okiem kamer miejskiego 
monitoringu kontynuowało „gaszenie 
pragnienia”. Te same osoby znane też 
są z żebractwa. Potrafią być skrajnie 
nachalni.  
 Ze Strażą Miejską w Prudniku – po-
mimo kilkunastu prób – w dniu zdarze-
nia nie udało nam się skontaktować. 
Telefon milczał jak zaczarowany. Z 
kolei w poniedziałek nieuchwytny był 
komendant. 

 Nie dalej jak dwa miesiące temu na 
ul. Piastowskiej doszło do napadu na ze-

garmistrza. Sprawca zażądał wydania… 
10 zł.

– W tym mieście już dawno nie było 
takiego rozbestwienia żuli i innej bandy-
terki – skomentował po ostatnich aktach 
wandalizmu na stadionie zawodowy 
ratownik medyczny.

 A  c o  s ą d z ą  o  z j a w i s k u  i n n i 
internauci?
- Wreszcie ktoś to nagłośnił! Jest to że-
nujące i straszne, jeszcze parę lat temu 
tego nie było, nie byli tak bezkarni. Piją 
gdzie chcą i robią co chcą! Może policja 
i straż miejska zajmie się tym i zacznie 
działać! Co się z tym Prudnikiem dzieje? 
(Monika)

- Bezczelni, chamscy, żebrzący na uli-
cach i pod sklepami. Pamiętam wielu, 
kiedy pracowałam swego czasu w 
monopolowym na Piastowskiej. Śmiali 
mi się w twarz, że ja głupia pracuję, a im 
opieka daje pieniądze i ch... ich obcho-
dzą opłaty, bo mają socjalne okresowe 
lub stałe A na piwko zawsze się jakoś 
uzbiera… I tak sobie świetnie radzą od 
lat. (Katarzyna). 

- Wypisywać mandaty, kierować sprawy 
do sądu aż wreszcie za niezapłacone 
grzywny trafią do więzienia. Czy to takie 
trudne dla naszych służb? Czy może ktoś 
niedopełnia obowiązków służbowych? 
(Marcin)

- I będziemy ich utrzymywać z naszych 
pensji... Do zamiatania ulic ich zaciąg-
nąć. (Dominik)

- I tak piją za zasiłki płacone z naszych 
podatków. Mieszkają w lokalach 
socjalnych opłacanych też z naszych 
podatków. Może jak by ich pozamykać, 
w kosztach wyszłoby tak samo, a byłoby 
spokojniej. (Grzegorz) 

- Miasto staje się miastem procentów i 
alkoholików, proponuję władzy wpro-
wadzić prohibicję na alkohol od godziny 
22.00 do 6.00 rano, tak jest na Śląsku w 
większości miast, gdzie nie mogli sobie 
poradzić z takim problemem jak w Prud-
niku. (Jurek)

- To wymknęło się spod kontroli. Ze skle-
pu spokojnie wyjść nie można, bo chcą 
albo za wózek, albo jedzenie. Ja jak chcę 
jeść, to muszę iść do pracy. Szok! Brudni, 
śmierdzący, ale napici codziennie. (Anna)

- Na Sobieskiego zostały usunięte 
ławeczki, bo żulerka robiła sobie tam 
całodzienne imprezki. Wystarczy zatem 
usunąć „chmurkę”, idąc tropem tej 
dziwnej logiki... Policja i staż miejska zna-
ją problem, którego skala wzrasta. Ale 
nie widać prewencyjnych działań, tylko 
doraźne, gdy ktoś zadzwoni i wezwie 
policję. (Barbara)

- I w ten sposób karze się porządnych 
obywateli - osoby starsze, matki z mały-
mi dziećmi. A patologia dalej się szerzy. 
(Marzena)

- A weź ty człowieku pracujący, trzeź-
wy, płacący podatki otwórz piwo, na-
wet 2 proc., w miejscu publicznym… 
(Grzegorz). (w) n

K
ierowca skody został zatrzyma-
ny dzięki zgłoszeniu w ramach 
Krajowej Mapy Zagrożeń Bez-

pieczeństwa. Policjanci „zaczaili się” 
na niego w Dębinie. 
- W terenie zabudowanym mężczy-
zna jechał z prędkością 112 km/h – 
informuje st. sierż. Andrzej Spyrka, 
oficer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Prudniku. 

 Interaktywne narzędzie, jakim jest 
KMZB, daje mieszkańcom możliwość w 
prosty sposób przekazać „niebieskim” in-
formacje o miejscach i zdarzeniach, które 
mają wpływ na poczucie bezpieczeństwa. 
- Pamiętajmy jednak, że w przypadku 
zagrożenia życia i zdrowia lub potrze-
by pilnej interwencji policji należy 
dzwonić na numer alarmowy – przy-
pomina rzecznik Spyrka. (w) n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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plan polowań

Projekt „ Wsparcie innowacyjności dla MŚP z województwa opolskiego” współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Działania 2.3 Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego 2014-2020. 

Prosimy uprzejmie o potwierdzenie przybycia na spotkanie do dnia 10.09.2020 r. 
na adres e-mail: p.olender@igimedia.pl lub numer telefonu: 730 380 384

15 WRZEŚNIA 2020 r., godz. 15:30-17:30
RESTAURACJA NOWY STRYCH, KLUCZBORK, ul. RYNEK 12

na event networkingowy

SKUTECZNY  

CONTENT MARKETING.

TYLKO JAK GO STWORZYĆ?

SZE
N I E

z a P R O
CONTENT

MARKETING

Powiat Kluczborski oraz Kluczborski Inkubator Przedsiębiorczości  
zapraszają przedsiębiorców z województwa opolskiego 

prowadzących działalność od 2 lat

Darz Bór!

K
oło Łowieckie Dziczy Gaj 
w Krapkowicach przygo-

towało plan polowań zbio-
rowych na sezon łowiecki  

2020-2021.
1. Sobota 7 listopada tradycyjny Hu-
bertus. Zbiórka w Ściborowicach, 
obwód łowiecki obejmuje miejsce 
polowań 98 i 99 Mosacz oraz Las 
Ściborowice.

2 .  N i e d z i e l a  2 2  l i s t o p a d a , 
z b i ó r k a  w  C e g i e l n i .  O b w ó d 
ł o w i e c k i  o b e j m u j e  m i e j s c e  p o-

l o w a ń  9 8  i  9 9  D ę b i n a ,  M o s a c z , 
L a s  B r o ż e c .
3. Sobota 5 grudnia, zbiórka w Leśni-
czówce. Obwód łowiecki obejmuje 
miejsce polowań 99 Leśniczówka, 
Amerykan, Las Łowkowice,  Las 
Ściborowice.
4. Czwartek 24 grudnia spotkanie 
Wigilijne. Zbiórka w Ściborowicach, 
obwód łowiecki obejmuje miejsce 
polowań 98 i 99 Las Ściborowice, 
Leśniczówka.

5. Sobota 9 stycznia 2021 rok. Zbiórka 
w Ściborowicach, obwód łowiecki 
obejmuje miejsce polowań 98 i 
99 Mosacz oraz Las Ściborowice, 
Leśniczówka.
6 .  S o b o t a  2 3  s t y c z n i a  2 0 2 1  r o k . 
Zbiórka w Ściborowicach, obwód 
łowiecki obejmuje miejsce polowań 
98 i 99 Mosacz oraz Las Ściborowice, 
Leśniczówka.

Zwierzyna do pozyskania: jeleń, 
daniel, dzik, sarna, drapieżniki.

Warto o tych terminach pamiętać 
nie tylko w kontekście polowań, ale 
też bezpieczeństwa w lesie. n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Biuro reklamy
48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER  
W BIZNESIE

Po uroczystej Mszy Świętej

PCM zabiega o zakup nowej karetki

SŁUŻBA ZDROWIA 

PCM zbiera na karetkę. „To jakiś żart?” 
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Damian WICHER

Damian WICHER

zwracamy się do wszystkich ludzi dobrej woli, osób prywatnych 

i przedsiębiorstw, do wszystkich tych, którym losy pacjentów i 

szpitala nie są obojętne. wspólnie damy radę! Każda złotówka się 

liczy i jest inwestycją w zdrowie i bezpieczeństwo każdego z nas! 

– czytamy na portalu zrzutka.pl.

PRUDNIK 

PRUDNIK

Wystarczyłaby iskra… 

40. rocznica powstania 
NSZZ „Solidarność”

Pracownice Ośrodka Pomocy 

Społecznej być może 

zapobiegły tragedii 

B
ył piątkowy poranek, gdy 
dwie opiekunki środowisko-
we złożyły wizytę 88-letniej 
mieszkance bloku przy ulicy 

Wojska Polskiego w Prudniku. Po 
wejściu do mieszkania na pierwszym 
piętrze poczuły silną woń gazu. 
Natychmiast zaalarmowały służby. 
Przybyli na miejsce zdarzenia strażacy 
zażegnali niebezpieczeństwo. Wyklu-
czyli też rozszczelnienie instalacji.  

- Okazało się, że doszło do nieumie-
jętnego obsługiwania kuchenki 
– mówi dla „TP” kpt. Stanisław Mię-
czakowski z KP PSP. – Starsza pani 
chciała sobie zagotować wodę. Od-
kręciła kurek, lecz nie zapaliła gazu. 

 Seniorka została ewakuowana na 
zewnątrz i przekazana zespołowi ra-
townictwa medycznego. Na szczęść-
cie nie wymagała hospitalizacji. 
 Gaz tworzy mieszankę wybuchową 
w stężeniu między 5 a 15 proc. Wystar-
czy iskra, aby doszło do eksplozji.
 Nazajutrz, w budynku przy tej sa-
mej ulicy, kobieta zostawiał garnek na 
gazie i wyszła do sklepu. To zdarzenie 
także skończyło się szczęśliwie. n

T
o jedna z kilku inicjatyw 
zmierzających do pozyskania 
środków na nowe ambulan-
se – wyjaśnia dla „TP” prezes 

Prudnickiego Centrum Medycznego 
Witold Rygorowicz. – Mercedes 
uszkodzony w trakcie wypadku, parę 
miesięcy temu, zakupiony w grudniu 
2019, powróci do pracy na początku 
września. W systemie Państwowego 
Ratownictwa Medycznego mamy 
w sumie trzy zespoły (w tym jeden w 
Głogówku), plus dwie karetki rezer-
wowe. Poza wspomnianym nowym 
ambulansem, pozostałe pojazdy mają 
po 11 lat i wymagają szybkiej wymiany 
na nowe. Koszt jednego (wraz z wypo-
sażeniem) to kwota około 500 tys. zł.

W 
niedzielę 30 sierpnia w 
Prudniku w kościele para-
fialnym pw. św. Michała 

Archanioła o godz. 11.30 odbyła 
się, jak co roku, uroczysta Msza św. 
w intencji Związku Zawodowego 
NSZZ „Solidarność”,  jego obecnych 
członków i tych, którzy już nie ży-
ją.  W tym roku była to szczególna 
rocznica, bo już 40. Wielu uczestni-
kom uroczystości zakręciła się łza 
w oku, gdy do kościoła został wpro-
wadzony  sztandar „Solidarności”. 
W czasie mszy celebrujący księża 
wiele razy zwracali uwagę na to, że 
związek odegrał bardzo ważną rolę 

w historii Polski. Po nabożeństwie 
związkowcy udali się pod pomnik 
na Placu Wolności, aby złożyć pa-
miątkową wiązankę i zapalić znicz 
za działaczy, którzy już odeszli. Na 
koniec wszyscy  udali się do siedziby 
zarządu oddziału związku, aby przy 
kawie, herbacie i cieście powspo-
minać i podyskutować w gronie 
związkowców i sympatyków „Soli-
darności”. Za rok znów zapraszamy 
do udziału obchodach jubileuszu, 
także władze samorządowe. n

Dariusz Kolbek
członek zarządu oddziału

 Po ogłoszeniu zbiórki, w sieci 
wylała się fala krytyki. Oto niektóre 
komentarze: „To jakiś żart?” (Rafał), 
„Następna zbiórka będzie na zakup 
sprzętu medycznego? Co to za czasy, 
aby społeczeństwo zrzucało się na 
karetkę?” (Agata), „Przecież to jest, k…a, 
kpina i wstyd.” (Tomasz), „A od czego 
jest rząd PiS?” (Marcin), „Ciemnogród 
wybrał, teraz niech się składają.” (Domi-
nik), „Jeszcze do wyborów trochę czasu, 
to trzeba zbierać.” (Robert), „To pokazu-
je, jak działa nasza służba zdrowia. Nie 
ma pieniędzy już na nic, ale na nowe 
limuzyny dla darmozjadów muszą być. 
Przed wyborami obiecywali gruszki na 
wierzbie, a po – dziadujcie.” (Krystian), 
„Tragedia! Żebyśmy musieli się składać 

na karetkę, gdzie i tak są one kupowane 
z naszych pieniędzy.” (Monika), „Mam 
firmę i proszę o zakup dla mnie samo-
chodu dostawczego… (Henryk). 

 Świeżo upieczony prezes spółki 
tłumaczy, że równolegle do pro-
wadzonej zrzutki zabiega o środki 
zewnętrzne.

- Wszystkie te działania mają na 
celu kumulację maksymalnie wyso-
kiej kwoty tak, aby zakupić kolejne 
karetki w najbliższym czasie – pod-
kreśla. – Przewiduję również spory 
udział środków własnych PCM w 
p l a n o w a n y c h  z a k u p a c h .  S a m a 
idea zrzutki niczym nie odbiega od 
podobnych, organizowanych choć-
by przez OSP. Jest to dobrowolna 
forma darowizny, darczyńca jest 
identyfikowalny, pieniądze wpłyną 
na wydzielony rachunek bankowy 
spółki.

 Po pierwszych godzinach trwa-
nia akcji, najwyższa wpłacona kwo-
ta wyniosła 1.000 zł.
- Liczy się dla mnie każda wpłata, 
bez względu na jej wysokość. Każde-
mu darczyńcy chciałbym już teraz 
gorąco podziękować za zrozumie-
nie i zaangażowanie – dodaje Wi-
told Rygorowicz.

 Prudnickie zespoły ratownictwa 
medycznego wyjeżdżają blisko 4,5 
tys. razy w roku. n

TU WPŁACISZ NA KARETKĘ 

   www.zrzutka.pl/ravj

eprasa.pl 9fff0b9d80
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KSERO WYDRUKI
A/A

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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Przemek „Wielki Zbój”

Nie żyje prudniczanka 

997

Roboty drogowe 

BIEGI

EPIDEMIA 

TRZEBINA

Z PÓŁŚWIATKA 

Do 46 wzrosła liczba 

potwierdzonych przypadków 

koronawirusa w powiecie 

prudnickim
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Prudnicki biegacz amator Przemek Marciniak zajął pierwsze miejsce 
w „Biegu Zbója” w Bielsku-Białej, który odbył się 23 sierpnia. 
Prudniczanin biegł na wymagającej trasie maratonu górskiego „Wielki 
Zbój” m.in. stokami Klimczoka i Szyndzielni. Gratulujemy! (d)

 W ubiegłym tygodniu w Trze-
binie na drodze krajowej nr 41 przy 
granicy państwa trwały prace przy 
wymianie nawierzchni jezdni. Być 
może roboty jeszcze trwają. W razie 
czego uważajcie! (d) n

Prudnik, ul. Prężyńska – kradzież 

dwóch akumulatorów z samocho-

du. Straty: ponad 600 zł. 

Prudnik, ul. Kościuszki – włama-

nie do altany i kradzież kosy spali-

nowej. Straty: 150 zł. 

Prudnik, ul. Mickiewicza – wła-

manie do piwnicy i kradzież m.in. 

wentylatora oraz przedłużacza. 

Straty: 450 zł. (w) n

P
dw

P
nie do altan

P
manie do piwnic

W 
poniedziałek służby wo-
jewody opolskiego poin-
formowały o kolejnych 

czterech osobach zakażonych. To 
chłopczyk, nastolatka oraz kobieta 
i mężczyzna w średnim wieku. Ich 
stan jest dobry, wszyscy przebywają 
w domu. 

 Tymczasem Ministerstwo Zdro-
wia potwierdziło śmierć 73-letniej 
mieszkanki powiatu prudnickiego 
zakażonej koronawirusem (to dru-
ga ofi ara z naszego terenu). Zmarła 
w kędzierzyńsko-kozielskim szpita-
lu kobieta miała choroby współist-
niejące. n

KORONAWIRUS W LICZBACH 
(stan na 31 sierpnia) 

POLSKA

67.372 zakażonych 

2.039 zgonów  

WOJEWÓDZTWO OPOLSKIE

1.630 zakażonych 

61 zgonów

POWIAT PRUDNICKI

46 zakażonych

2  zgony

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Nasze szkoły trzymają się 
średniej wojewódzkiej

SPRAWDZIAN ÓSMOKLASISTY

Andrzej DEREŃ

Wyniki egzaminu ósmoklasisty wskazują, że najlepszą 

szkołą podstawową w powiecie prudnickim jest placówka 

stowarzyszeniowa w Łące Prudnickiej.
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SZKOŁY W POWIECIE PRUDNICKIM – JĘZYK NIEMIECKI
MIEJSCE SZKOŁA (LICZBA UCZNIÓW) JĘZYK NIEMIECKI

- 1 SP RUDZICZKA (1) 87,0

2 2 SP GRABINA (1) 72,0

7 3 SP TWARDAWA (2) 70,0

5 4 SP BIAŁA (18) 58,6

3 5 SP NR 2 GŁOGÓWEK (5) 58,0

6 6 SP NR 1 GŁOGÓWEK (16) 56,0

4 7 SP ŁĄCZNIK (10) 51,4

8 8 SP NR 4 PRUDNIK (2) 42,0

TERYTORIUM

- 1 gmina Głogówek (23) 57,7

- 2 gmina Prudnik (3) 57,0

- 3 gmina Biała (29) 56,6

- - gmina Lubrza (0) -

- - powiat prudnicki (55) 57,0

- - województwo opolskie (942) 56,1

SZKOŁY W POWIECIE PRUDNICKIM – JĘZYK POLSKI
MIEJSCE

SZKOŁA (LICZBA UCZNIÓW) JĘZYK POLSKI
2019 2020

2 1 SP GRABINA (1) 82,0

1 2 SP TWARDAWA (6) 71,7

9 3 SP ŁĄKA PRUDNICKA (11) 70,9

12 4 SP SZONÓW (11) 65,8

5 5 SP NR 1 PRUDNIK (43) 63,3

17 6 SP RACŁAWICE ŚLĄSKIE (21) 62,6

11 7 SP NR 1 GŁOGÓWEK (38) 61,4

8 8 SP MOSZCZANKA (19) 59,5

15 9 SP BIAŁA (51) 59,2

7 10 SP NR 4 PRUDNIK (53) 58,8

10 11 SP DYTMARÓW (18) 58,3

13 12 SP ŁĄCZNIK (29) 55,9

4 13 SP SZYBOWICE (11) 55,1

16 14 SP RUDZICZKA (18) 53,2

3 15 SP NR 3 PRUDNIK (44) 53,0

6 16 SP LUBRZA (20) 52,7

14 17 SP NR 2 GŁOGÓWEK (20) 51,9

18 18 SP BIEDRZYCHOWICE (7) 48,9

TERYTORIUM

- 1 gmina Głogówek (103) 60,0

- 2 gmina Prudnik (199) 58,5

- 3 gmina Biała (81) 58,3

- 4 gmina Lubrza (38) 55,4

- - powiat prudnicki (421) 58,6

- - województwo opolskie (7228) 60,0

SZKOŁY W POWIECIE PRUDNICKIM – MATEMATYKA
MIEJSCE SZKOŁA (LICZBA UCZNIÓW) MATEMATYKA

2 1 SP ŁĄKA PRUDNICKA (11) 54,5

10 2 SP GRABINA (1) 53,0

1 3 SP LUBRZA (20) 52,9

6 4 SP TWARDAWA (6) 49,8

8 5 SP NR 1 PRUDNIK (43) 47,3

12 6 SP MOSZCZANKA (19) 47,1

13 7 SP NR 1 GŁOGÓWEK (38) 46,8

3 8 SP NR 4 PRUDNIK (53) 45,0

5 9 SP ŁĄCZNIK (29) 43,5

16 10 SP BIAŁA (51) 42,7

15 11 SP RACŁAWICE ŚLĄSKIE (21) 40,4

4 12 SP SZONÓW (11) 40,3

11 13 SP NR 2 GŁOGÓWEK (20) 40,2

17 14 SP BIEDRZYCHOWICE (7) 38,6

9 15 SP DYTMARÓW (18) 36,8

17 16 SP RUDZICZKA (18) 35,0

7 17 SP NR 3 PRUDNIK (44) 32,9

14 18 SP SZYBOWICE (11) 29,1

TERYTORIUM

- 1 gmina Lubrza (38) 45,3

- 2 gmina Głogówek (103) 43,1

- 2 gmina Biała (81) 43,1

- 4 gmina Prudnik (199) 41,8

- - powiat prudnicki (421) 42,7

- - województwo opolskie (7232) 44,7

SZKOŁY W POWIECIE PRUDNICKIM – JĘZYK ANGIELSKI
MIEJSCE SZKOŁA (LICZBA UCZNIÓW) JĘZYK ANGIELSKI

3 1 SP ŁĄKA PRUDNICKA (11) 66,6

5 2 SP ŁĄCZNIK (19) 65,2

12 3 SP MOSZCZANKA (19) 64,8

4 4 SP NR 1 GŁOGÓWEK (22) 62,5

2 5 SP TWARDAWA (4) 57,5

6 6 SP NR 1 PRUDNIK (43) 57,0

13 7 SP BIAŁA (33) 54,3

7 8 SP NR 4 PRUDNIK (51) 53,5

8 9 SP LUBRZA (20) 52,6

10 10 SP DYTMARÓW (18) 50,3

11 11 SP NR 2 GŁOGÓWEK (15) 48,3

17 12 SP RUDZICZKA (17) 47,4

1 13 SP SZONÓW (11) 45,4

14 14 SP RACŁAWICE ŚLĄSKIE (21) 42,2

9 15 SP NR 3 PRUDNIK (44) 42,0

16 16 SP BIEDRZYCHOWICE (7) 40,6

15 17 SP SZYBOWICE (11) 38,7

TERYTORIUM

- 1 gmina Biała (52) 58,3

- 2 gmina Prudnik (196) 52,2

- 3 gmina Lubrza (38) 51,5

- 4 gmina Głogówek (80) 50,0

- - powiat prudnicki (366) 52,5

- - województwo opolskie (6333) 54,0

JĘZYK POLSKI
MIEJSCE POWIAT JĘZYK POLSKI

1 OPOLE 65,3

2 KRAPKOWICKI 63,4

3 OPOLSKI 61,0

4 KĘDZIERZYŃSKO-KOZIELSKI 60,9

5 BRZESKI 60,1

6 KLUCZBORSKI 60,1

 województwo opolskie 59,9

7 PRUDNICKI 58,6

8 STRZELECKI 58,4

9 NYSKI 58,2

10 GŁUBCZYCKI 58,2

11 OLESKI 56,9

12 NAMYSŁOWSKI 52,5

 MATEMATYKA
MIEJSCE POWIAT MATEMATYKA

1 OPOLE 56,0

2 OPOLSKI 47,0

3 STRZELECKI 46,6

4 KRAPKOWICKI 45,3

województwo opolskie 44,6

5 KĘDZIERZYŃSKO-KOZIELSKI 43,0

6 KLUCZBORSKI 42,9

7 PRUDNICKI 42,7

8 NYSKI 42,2

9 OLESKI 42,1

10 BRZESKI 41,8

11 GŁUBCZYCKI 38,9

12 NAMYSŁOWSKI 36,1

JĘZYK ANGIELSKI
MIEJSCE POWIAT JĘZYK ANGIELSKI

1 OPOLE 66,0

2 OPOLSKI 56,7

3 STRZELECKI 55,5

4 KRAPKOWICKI 54,8

5 KĘDZIERZYŃSKO-KOZIELSKI 54,4

województwo opolskie 54,0

6 PRUDNICKI 52,5

6 BRZESKI 52,5

8 KLUCZBORSKI 52,3

9 NYSKI 52,1

10 OLESKI 46,4

11 GŁUBCZYCKI 45,0

12 NAMYSŁOWSKI 44,1

 JĘZYK NIEMIECKI
MIEJSCE POWIAT JĘZYK NIEMIECKI

1 OPOLSKI 63,0

2 KRAPKOWICKI 62,2

3 STRZELECKI 58,9

4 PRUDNICKI 57,0

województwo opolskie 56,1

5 OPOLE 55,3

6 KĘDZIERZYŃSKO-KOZIELSKI 54,9

7 OLESKI 52,4

8 KLUCZBORSKI 49,8

9 NYSKI 47,4

10 BRZESKI 44,4

11 NAMYSŁOWSKI 35,3

12 GŁUBCZYCKI 30,7

WYNIK SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
Z EGZAMINU ÓSMOKLASISTY

WYNIKI SZKÓŁ W POWIATACH 
WOJ. OPOLSKIEGO 

S
z k o ł a prowadzona przez 
Stowarzyszenie „Złoty Potok” 
uzyskała najlepsze wyniki z 
matematyki i języka angiel-

skiego, natomiast z języka polskiego 
trzecie (wszystkie znacznie powyżej 
średniej wojewódzkiej). Tu też waż-
na jest uwaga, że z języka polskiego 
na pierwszym miejscu znalazła się 
szkoła w Grabinie, której wynik usta-
nowił tylko jeden uczeń, jak się oka-
zało bardzo dobrze przygotowany. 
Z egzaminem doskonale poradzili 
sobie również uczniowie ze szkoły w 
Twardawie, zajmując z poszczegól-
nych przedmiotów drugie, trzecie, 
czwarte i piąte miejsca w powiecie. 
Wśród trzech szkół miejskich Prud-
nika najwyżej punktowali ucznio-
wie „jedynki”.

 W skali województwa uśrednio-
ny wynik szkół powiatu prudnickie-
go lokuje nas w środku tabel, nieco 
poniżej średniej, choć w przypadku 
języka niemieckiego powyżej. Gene-
ralnie najniższy poziom nauczania 
– opierając się na egzaminie na za-
kończenie szkoły podstawowej – był 
w powiatach: głubczyckim, nyskim, 
namysłowskim i oleskim. Najwyższe 
wyniki uzyskały szkoły z Opola i po-
wiatów: opolskiego, strzeleckiego i 
krapkowickiego.

 Co jest kluczem do sukcesu naj-
lepszych szkół? Na pewno nie da się 
tego wyjaśnić wyłącznie lepszym, 
czy gorszym rocznikiem. Są szkoły, 
które co roku uzyskują wysokie 
wyniki i są takie placówki, którym 
regularnie nie wiedzie się. Wysokie 
wyniki ze szkół w Opolu świadczą, że 
w dużym mieście poziom nauczania 
jest najwyższy, a przecież do egza-
minu przystępuje tutaj największa 
w regionie grupa uczniów o bardzo 
zróżnicowanym poziomie przyswa-
jania wiedzy i chęci do nauki.

 W powiecie prudnickim przewa-
gę, już wieloletnią (też w okresie szkół 
sześcioklasowych) uzyskała część 
szkół wiejskich. Mniejsze liczebnie 
klasy, dobra kadra nauczycielska, 
umiejętnie i motywująco zarządzana 
przez dyrekcję i organ prowadzący, to 
model, który się sprawdza.
 Swój udział, większy niż w poprzed-
nich latach, mieli w tegorocznych 

wynikach rodzice, którzy w okresie za-
mkniętych z powodu pandemii szkół, 
pośrednio czuwali w domach nad 
zdalną nauką swoich dzieci.

 W części szkół dominuje pogląd, 
że wyniki końcowego egzaminu nie 
odzwierciedlają poziomu nauki w 
szkole, a czasem nawet możliwości 
samych uczniów. Po części na pew-

no tak, niemniej sprawdziany pod-
sumowujące, czy matury, są formą 
oceny jakości nauczania w szkole. 
Według dokładnie tej samej zasady, 
na jakiej uczniowie podlegają wery-
fikacji przez oceny nauczycieli. n
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To powód  
do dumy

 Tegoroczne wyniki egzami-

nu to powód do dumy z osiąg-

nięć naszych ósmoklasistów 

– dziś już absolwentów szkoły 

podstawowej w Łące Prudni-

ckiej. Dla nas każdy sukces dzie-

cka jest ogromną satysfakcją, ale 

i konieczną re
eksją do dalszej 

pracy. Analizujemy dokładnie 

proces, który prowadzi do efek-

tywnego kształcenia, dostoso-

wujemy go do potrzeb każdego 

dziecka i oczywiście poszukuje-

my nowych rozwiązań. Z drugiej 

strony wielokrotnie podkreślam 

znaczenie  synergi i  dz ia łań 

wszystkich podmiotów, które 

tworzą szkołę, a więc: uczniów i 

ich rodziców, organu prowadzą-

cego oraz pełnych pasji i zaan-

gażowania w pracę nauczycieli.  

Egzamin 2020 przeprowadzony 

był w specy�cznych warunkach, 

a ostatnia prosta przygotowań 

miała, jak wszędzie, charakter 

zdalny. Nasi uczniowie świetnie 

poradzili sobie także i w tych 

warunkach, co szczególnie cie-

szy, świadczy bowiem o dobrze 

ugruntowanych wiadomościach 

i kompetencjach szkolnych, ich 

wspaniałej umiejętności działa-

nia w różnych okolicznościach, a 

także motywacji do nauki.

Jolanta DYDA
wicedyrektor SP  

w Łące Prudnickiej

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Absolwenci kursów

Ośrodek w Racławicach Śląskich
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W DOBIE EPIDEMII

BEZPIECZNIEJ NAD WODĄ

PLANY

„Bunt” w DPS

Nowi ratownicy

Ulica Grottgera 
do remontu

podopieczni ośrodka rehabilitacji i opieki psychiatrycznej  
w racławicach Śląskich nie chcą być dłużej trzymani pod kluczem. 
Żądają natychmiastowego przywrócenia im „wolności”. 

Damian WICHER

W 
Pok r z y wnej 23 sierpnia 
zakończył się kurs na młod-
szego ratownika WOPR 

i szkolenie ratownika wodnego 
MSWiA. O bezpieczeństwo nad wodą 
zadbają tacy wspaniali ludzie jak: 
Artur Kocuba z Głuchołaz - emeryto-
wany policjant, który w wieku 53 lat 
postanowił rozwijać pasję ratownika 
wodnego, Krzysztof Piskorz - stra-

żak KP PSP z Prudnika, Igor Pawka, 
Kacper Kulig, Jagoda Ciszewska oraz 
młodsi ratownicy: Elżbieta Wojcie-
chowska i Aleksander Kusiak. Gratu-
luję wytrwałości, odwagi. n

instruktor WOPR, MSWiA 
Krzysztof Kasprzyszyn

W
iemy, że jest koronawi-
rus i trzeba jakieś reżimy 
sanitarne zachować, 
ale nie może być tak, że 

jesteśmy więzieni przez tyle miesięcy – 
słyszymy od jednej z pensjonariuszek, 
która zabiera głos w imieniu koleżanek i 
kolegów. – Zabrania nam się nawet wyj-
ścia do kościoła. Część z nas jest głęboko 
wierzących i mamy potrzebę wzięcia 
udziału we mszy.  

 Dyrektor ORiOP Anna Siemiginow-

ska wyjaśnia, że od połowy lipca w 
domach pomocy społecznej w całym 
kraju stopniowo łagodzono obostrze-
nia. Nie inaczej było w Racławicach 
Śląskich. Mieszkańcy znów mogli 
wychodzić z opiekunem do sklepu, czy 
udać się do rodziny. Taka sytuacja nie 
trwała jednak długo. Z powodu rekor-
dowej liczby zakażeń w sierpniu mini-
ster rodziny, pracy i polityki społecznej 
wydała nowe rekomendacje. 
- Chodzi o ponowne ograniczenie 
kontaktu podopiecznych ze światem 
zewnętrznym – mówi dla „TP” dyrektor 
Anna Siemiginowska. – Dostosowaliśmy 

się do tych rekomendacji. Współpracu-
jemy też z Urzędem Wojewódzkim. O 
podjętych decyzjach poinformowaliśmy 
mieszkańców podczas zwołanego 
zebrania. Większość rozumie powa-
gę sytuacji, ale są też tacy, którzy bez 
względu na wszystko domagają się 
wyjść np. do kościoła. Biorąc pod uwagę 
chociażby ostatnie wydarzenia w Twar-
dawie (koronawirusa potwierdzono u 
proboszcza i gospodyni plebani – przyp. 
red.), niebezpiecznym staje się nawet 
uczestnictwo w nabożeństwie.

 Zainteresowani szukali pomocy u wo-
jewody, a nawet na szczeblu rządowym.
- Ostateczna decyzja w sprawie wpro-
wadzania możliwości odwiedzin 
mieszkańców i podejmowania przez 
nich aktywności poza domem, należy do 
organów prowadzących domy pomocy 
społecznej. W poszczególnych woje-
wództwach, ze względu na różną sytua-
cję związaną z rozprzestrzenianiem się 
wirusa Sars-Cov-2, a także wprowadza-
nie czerwonych i żółtych stref zagroże-
nia, kwestia możliwości odwiedzin re-
gulowana jest odmiennie m.in. na mocy 

odpowiednich decyzji właściwych wo-
jewodów. Podjęcie decyzji w tej sprawie 
nie leży  w kompetencjach ministra. Nie 
ma również możliwości wydania „od-
górnego” nakazu „otwarcia” domów, 
ani wskazania terminu, kiedy ono nastą-
pi – czytamy w odpowiedzi Małgorzaty 
Szrajdy, wicedyrektor Departamentu 
Pomocy i Integracji Społecznej Minister-
stwa Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej. 
(pismo datowane na 19 sierpnia). 

 W związku z długotrwałą izola-
cją, w racławickiej placówce ma do-
chodzić do przemocy fizycznej wśród 
mieszkańców. 
- Zdarzają się uderzenia, celowe pchnię-
cia. Sfrustrowani ludzie nie radzą 
sobie w nowej rzeczywistości – zaznacza 
nasza informatorka. – Dłużej tak nie 
wytrzymamy. 

 Szefowa ORiOP nic o tym nie wie. 
- Przebywają u nas - tak jak mówi nazwa 
ośrodka - osoby chore psychicznie, w 

związku z czym zachowania agresywne 
czy też wulgaryzmy, są tutaj na porządku 
dziennym. Nie ma natomiast sytuacji, 
że miałoby się coś wydarzyć. Do dyspo-
zycji mieszkańców jest psycholog, który 
udziela teleporad praktycznie całodo-
bowo. Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
sytuacja jest trudna i życie w izolacji do 
komfortowych nie należy, ale wszystko, 
co robimy, robimy z myślą o bezpieczeń-
stwie naszych podopiecznych, zwłaszcza 
że część z nich zmaga się z ciężkimi 
chorobami. Nikt z nas nie potrafi przewi-
dzieć, jak długo jeszcze potrwa ten stan. 
Musimy przygotować się na drugą falę, 
która ma nadejść jesienią, choć ja uwa-
żam, że jeszcze się nie skoczyła pierwsza.

 Pensjonariusze donoszą, że zawiada-
miając media (nie tylko „TP”) narazili się 
na nieprzyjemności ze strony personelu. 
- Opiekunki mają teraz do mnie pre-
tensje. Boję się, że zaczną się mścić. Ja 
chcę przecież dobrze dla wszystkich. 
Zobaczymy, czym to poskutkuje. 

 Obecnie mieszkańcy Ośrodka Reha-
bilitacji i Opieki Psychiatrycznej w Racła-
wicach Śląskich mogą wychodzić na 
świeże powietrze, ale tylko na tere-
nie placówki. Obowiązuje ich zakaz 
wyjazdów do rodzin, natomiast 
odwiedziny na miejscu odbywają się 
w wysokim reżimie sanitarnym. 
- Bez dotykania, z zachowaniem 
pewnej odległości od siebie – pod-
kreśla dyrektor Siemiginowska.  

 Wszelkie odwiedziny zawieszo-
no w Domu Pomocy Społecznej w 
Prudniku. Mieszkańcom przysługu-
je za to prawo do urlopu. 
- Jeśli ktoś chce bardzo jechać do 
rodziny, to dostaje taką zgodę. Ale 
przed powrotem ma wykonywa-
ny test na koronawirusa – mówi 
Maciej Staszewski, nowy dyrektor 
placówki. 

 Zabronione są natomiast wyjścia 
pensjonariuszy poza DPS. 
- Aczkolwiek wychodzą do lekarza 
czy na pogrzeb – kontynuuje dy-
rektor Staszewski. – Zakupy mają 
robione przez pracowników, tak że 
niczego im nie brakuje. Życie na terenie 
DPS toczy się normalnie. Nikt się nie 
buntuje ani nie stwarza problemów. O 
otwarciu lub zamknięciu jednostki, tak 
naprawdę, decyduje dyrektor.  

 We względna na epidemię nieczyn-
na jest tamtejsza kaplica. 
- To prawda, msze w tej chwili nie są 
odprawiane. Za duże zagrożenie. Pla-
nujemy jednak zabrać mieszkańców na 
klasztorek – kończy. n

S
zykuje się generalny remont 
k o l e j n e j  u l i c y  w  p ó ł n o c n o -

-wschodniej części Prudnika.
 Na początku sierpnia Gmina Prudnik 
złożyła wniosek o dofinansowanie re-
montu ulicy Grottgera w ramach rządo-
wego Funduszu Dróg Samorządowych. 
Ulica spina boczne ul. Kossaka i Matejki 
(w tym roku zostały odnowione) oraz 
stanowi popularny skrót dla kierowców 
między ul. Kolejową a Prężyńską.
 Zakres planowanych prac obej-
muje wykonanie: 1108 m kw. nowych 
nawierzchni, 724 m kw. chodników, 
7 znaków drogowych oraz 35 m kw. 
oznakowania poziomego. Szaco-
wany koszt projektu to 650,8 tys. zł. 
Zadanie może być dofinansowane 
do 80 proc. wartości inwestycji. O wy-
nikach naboru dowiemy w połowie 
grudnia. W przypadku pozytywnej 
decyzji, inwestycja zrealizowana zo-
stanie w 2021 r. (d) n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Badanie wzroku

Nowy salon optyczny znajduje się na prudnickim rynku

Do salonu zaprasza Małgorzata Straub
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w nowym salonie optycznym

epiDemia 

U nas każdy  
poczuje się jak Vip 

Przykład powinien iść z góry… 

W Prudniku otwarto nowy salon optyczny. Właścicielka „Wzrokowców” postanowiła zainwestować 

w swoim rodzinnym mieście. - Młodzi ludzie chcą wracać do Prudnika – twierdzi Małgorzata Straub. 

– Studiując w Opolu, czy później we Wrocławiu, brakowało mi ciszy, spokoju, tego, że wszędzie jest 

blisko i rodzina mieszka obok.

Wicewojewoda Teresa Barańska opublikowała na swoim profilu, na 

portalu społecznościowym Facebook zdjęcie, na którym przyznaje się 

do niestosowania wytycznych sanepidu – pijąc kawę u fryzjera, co jest 

zakazane – donoszą oburzeni Czytelnicy „TP”.

Damian WICHER

Damian WICHER

P
ani Małgorzata odnalazła w 
sobie zamiłowanie do zawodu 
pracując w prywatnym salonie 
optycznym, gdzie nabrała 

niezbędnego doświadczenia w pracy z 
klientem, a także wykonywała badania 
wzroku, w gabinecie optometrycznym. 
Często bierze udział w szkoleniach 
optycznych, a także sama udziela 
prelekcji w szkołach, szerząc wiedzę 
na temat dobrego widzenia oraz 
profilaktyki zdrowotnej. Doskonała 
znajomość specyfiki branży, z którą 
związana jest nieprzerwanie od 2015 
roku oraz pasja do przeprowadzania 
badań, pozwalają jej na zrozumienie 
potrzeb pacjentów i klientów, obsłu-
giwanych w języku polskim, angiel-
skim oraz rosyjskim. 
 Dyplomowana optometrystka 
(NO18307 - indywidualny numer 
nadany przez Polskie Towarzystwo 
Optometrii i Optyki), absolwentka Poli-
techniki Wrocławskiej i Uniwersytetu 
Opolskiego, ukończyła studia z jednym 
z najlepszych wyników na roku. 

 Optometrysta to podobnie jak 
okulista zawód medyczny, jednak 
optometryści nie zajmują się wykry-
waniem i leczeniem chorób oczu (np. 
jaskra czy zaćma), a badaniem, diag-
nozowaniem i korekcją wad wzroku. 
Należą do nich: krótkowzroczność, 
dalekowzroczność, astygmatyzm, 
prezbiopia (starowzroczność) za 
pomocą soczewek okularowych lub 
kontaktowych. Optometrysta diag-
nozuje też zaburzenia widzenia obu-
ocznego, takie jak zez (ukryty oraz 

jawny) czy zaburzenia akomodacji 
(tzw. nastawność oka).
- Pacjenci często myślą, że oczy można 
zbadać jedynie u okulisty, co jest nie-
prawdą. Oczywiście trzeba sprawdzać 
swój stan zdrowia, ale najczęściej po-
winny się do niego kierować osoby ze 
schorzeniami lub ich podejrzeniem. 
Kto nie ma uszkodzonego narządu 
wzroku, ten śmiało może korzystać 
z usług optometrysty i poddawać 
się dokładnemu badaniu kontrol-
nemu przynajmniej raz na dwa lata, 
a najlepiej co roku – wyjaśnia nasza 
rozmówczyni.

 Każdego dnia nasze oczy wykonują 
ciężką pracę, szczególnie w dobie 
cyfryzacji, wymuszającej wpatrywanie 
się w ekrany i wyświetlacze. Dlatego 
- by zmysł wzroku pozwalał nam na 
efektywne funkcjonowanie w otacza-
jącej nas rzeczywistości  - szalenie istot-
na jest profilaktyka i higiena. Bez niej 
narażeni będziemy na permanentne 
zmęczenie, bóle czy napięcia (objawy 
astenopijne). Domowym sposobem na 
zwalczenie objawów zespołu suchego 
oka jest staranny masaż powiek. Pod 
wpływem ciepła, w gruczołach Me-
iboma uwolniona zostaje tłuszczowa 

wydzielina (warstwa lipidowa filmu 
łzowego), której nie zastąpią nawet 
najdroższe krople. Więcej cennych 
rad i wskazówek – m.in. na temat 
zagrożeń płynących z użytkowania 
zakupionych na własną rękę soczewek 
kontaktowych czy okularów przeciw-

słonecznych - uzyskać można w nowo 
otwartym salonie Małgorzaty Straub 
(Prudnik, Rynek 15, obok apteki). War-
to zasięgnąć opinii specjalisty, by nie 
wyrządzić sobie krzywdy. Wszak oczy 
to nasze okno na świat.  
- Wiele osób dałoby wszystko, żeby wi-
dzieć – słusznie zauważa prudniczanka.

 „Wzrokowcy” oferują szeroki 
wybór i wysoką jakość towaru oraz 
atrakcyjne ceny. Profesjonalne badania 
wzroku przeprowadzane są za pomo-
cą najnowocześniejszego sprzętu, w 
wysokim reżimie sanitarnym. W sierp-
niu, w ramach akcji profilaktycznej, 
były one całkowicie bezpłatne. W tym 
miesiącu natomiast badanie wzroku 
wykonywane jest gratis przy zakupie 
okularów, w pozostałych przypadkach 

kosztuje jedyne 40 zł (50 proc. ceny 
regularnej). Szczegółowe informacje i 
zapisy pod numerem telefonu: 77 307 
99 99 oraz na miejscu, w salonie, który 
czynny jest od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00-17.00, a także w soboty od 
10.00 do 13.00. Firma zapewnia krótkie 
terminy realizacji zamówień i wysyłkę 
(nawet poza granice kraju). Poleca też 
szeroki wachlarz innych usług, w tym 
naprawy i konserwacje.
- Jesteśmy mile zaskoczeni dużą liczbą 
klientów oraz pacjentów. Dziękujemy 
za zaufanie. U nas każdy, bez względu 
na zasobność portfela, poczuje się jak 
VIP. Nikogo nie zostawimy bez pomo-
cy. Chcemy wpasować się w rynek, bo 
widzimy, że nie jest on do końca nasy-
cony. Nie nastawiamy się na niezdrową 
konkurencję. Zdajemy sobie sprawę, 
że część klientów ma swoje ulubione, 
zaufane salony optyczne. I bardzo do-
brze, tylko też zachęcamy, by poznać 
coś nowego. My, młodzi, inwestując w 
tym mieście, sprawiamy, że Prudnik 
zmienia się na lepsze – kończy Małgo-
rzata Straub. n

R
zeczona fotografia ukazała się 
w niedzielę i została opatrzona 
podpisem: „Dzisiejsza kawka w 

salonie fryzjerskim. Jak to mówią… 
o urząd trzeba dbać… dobrej kawki 
dla wszystkich i pozdrawiam.” Jak 
się do tego mają wytyczne główne-
go inspektora sanitarnego w dobie 
epidemii?

– Nie zaleca się spożywania czegokol-
wiek na terenie salonu fryzjerskiego 
– mówi dla „TP” Krzysztof Tomczyk, 
wicedyrektor Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Prud-
niku. – Zgodnie z wytycznymi, które 
mają na celu zminimalizowanie za-
grożenia związanego z rozprzestrze-
nianiem się koronawirusa, w takich 

miejscach obowiązuje też zakaz ko-
rzystania z telefonu komórkowego.   
– Aha! To tego nie wiedziałam – ko-
mentuje wicewojewoda Teresa Ba-
rańska. – To pewnie jakieś naruszenie 
z mojej strony, w chwili radości, że się 
tak fajnie włosy robią. Owszem, byłam 
w salonie fryzjerskim, w którym prze-
strzega się wszystkich zasad i ja też te 
zasady przestrzegam, bo pani wojewo-
da też dba o swoje zdrowie – chodzę w 
maseczkach i do sklepów, i do salonów, 
i na paznokcie, i na fryzurę. Zdjęcie, na 
którym popijam kawkę, wykonałam, 
żeby pokazać, że jestem normalnym 
człowiekiem, który próbuje dbać o 
siebie i urząd. Ale o co chodzi konkret-
nie, co chcecie z tym zrobić? Proszę 
zostawić ten temat w spokoju, nie udo-
stępniać takich rzeczy, a ja to usunę… n
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RODZICIELSTWO ZASTĘPCZE 

Najważniejsze jest dobro dziecka 
Rodzina odgrywa podstawową rolę w procesie kształtowania 

osobowości dziecka. Każde dziecko ma prawo dorastać w 

bezpiecznej atmosferze, jednak nie każde ma taką możliwość. 

Gdy występują problemy w rodzinie biologicznej dziecko może na 

podstawie decyzji sądu trafić do pieczy zastępczej. Formy takiej 

pieczy są dwie: instytucjonalna i rodzinna.

P
iecza zastępcza jest czasową 
formą opieki nad dzieckiem. 
Gdy rodzinie biologicznej uda 
się rozwiązać problem, z powo-

du którego dziecko zostało skierowane 
do pieczy zastępczej - dziecko może 
wrócić do rodziców biologicznych 
– wyjaśnia Małgorzata Szewczuk z 
Powiatowego Centrum Pomocy Rodzi-

nie w Prudniku. – Na terenie powiatu 
prudnickiego niewiele dzieci powraca 
pod opiekę rodzin biologicznych. W 
innym przypadku zgodnie z decyzją 
sądu rodzinnego dziecko może być 
pozostawione w pieczy zastępczej lub 
w przypadku pozbawienia rodziców 
biologicznych praw do opieki nad 
dzieckiem, może być rozpoczęty pro-

ces adopcji i poszukiwania rodziny 
przysposabiającej. 

Całodobowa opieka i rozwój 

 Opiekunowie zastępczy zapewnia-

ją dziecku odpowiednie warunki do 
rozwoju i wychowania. 
- Rodzina zastępcza godzi codzienne 
obowiązki wobec własnej rodziny z 
troską o zaspokojenie potrzeb dziecka 
przyjętego pod opiekę. Pomaga dzie-

cku w uzyskaniu należnych świadczeń, 
a jeśli zajdzie potrzeba, również w 
uzyskaniu specjalistycznej pomocy – 
podkreśla Kamila Zioła z prudnickiego 
PCPR. – Rodzina zastępcza zapewnia 
dziecku całodobową opiekę i wycho-

wanie. Zobowiązana jest traktować 
dziecko w sposób sprzyjający poczu-

ciu godności. Gwarantuje dostęp do 
świadczeń zdrowotnych i kształcenia. 
Dba o rozwój uzdolnień i zaintereso-

wań oraz zapewnia potrzeby emocjo-

nalne, bytowe, rozwojowe, społeczne, 
religijne oraz umożliwia kontakt z 
rodzicami i innymi osobami bliskimi, 
chyba ze sąd postanowi inaczej.
 

 Obecnie w polskim systemie ro-

dzinnej opieki zastępczej funkcjonują: 
rodziny zastępcze: spokrewnione, 
niezawodowe, zawodowe w tym 
pogotowia i rodziny specjalistyczne 
oraz rodzinne domy dziecka. Działają 
także placówki opiekuńczo – wycho-

wawcze. Elementem przygotowania 
się pełnienia roli rodzica zastępczego 
jest uczestnictwo w szkoleniach, 
kontakt z innymi rodzinami zastęp-

czymi. Rozpoczynając przygodę z 
rodzicielstwem zastępczym, należy 
odpowiednio przygotować swoją ro-

dzinę, gdyż mogą występować trudne 
zachowania dziecka które może czuć 
się niezręcznie, wręcz obco; choć tego 
nie będzie uzewnętrzniać.  Warto 
uzmysłowić sobie, że dzieci trafiając 
do pieczy zastępczej, musiały zostawić 
wszystko, co było im znane: dom, ro-

dzinę,  szkołę, przedszkole, kolegów 
itp. i często nie rozumieją sytuacji, w 
której się znalazły. Rolą opiekuna jest 
podążanie za potrzebami dziecka i 
odpowiednie reagowanie dostosowa-

ne m.in. do wieku dziecka, jego stanu 
zdrowia itp. Dzieci często myślą, że 
nie mogą przebywać w rodzinnym 
domu z powodu złego zachowania, 
opuszczania szkoły, niedostatecznego 
zajmowania się rodzeństwem. Często 
słyszą od swoich rodziców, że to one 
są przyczyną ciężkiej sytuacji w domu, 
choć to nieprawda. Rolą opiekuna jest 
przywrócenie w świadomości dziecka 
właściwego porządku świata.  

Sprawy sumienia  
i moralnego obowiązku 

- Wśród zastępczych rodzin w pod-

jęciu decyzji o pełnieniu funkcji 
rodzica zastępczego przeważają 
m o t y w y  z w i ą z a n e  z e  s p r a w a m i 
sumienia, poczucia moralnego obo-

wiązku. Występują także pobudki 
a l t r u i s t y c z n e ,  k o m p e n s a c y j n e  i 
materialne. Gotowość do zastępczej 
opieki rodzinnej jest czymś bardzo 
angażującym, zobowiązującym, ale 
też wymagającym weryfikacji sylwet-

ki opiekuna. Służą temu procedury 
kwalifikacyjne, gdyż do właściwego 
pełnienia funkcji rodziny zastępczej 
niezbędna jest specjalistyczna wiedza 
i odpowiednie przygotowanie. Istotne 
są także predyspozycje psychofizycz-

ne kandydatów do pełnienia funkcji, 
w zależności od typu rodziny zastęp-

czej oraz umiejętności niezbędne w 
opiece nad dziećmi o szczególnych 
potrzebach czy doświadczenie w 
pracy z dziećmi – kontynuuje Kamila 
Zioła. – Przejęcie odpowiedzialności 
nad kształtowaniem osobowości dzie-

cka jest sporym wyzwaniem dla osób 
decydujących się zostać rodzicami za-

stępczymi. Osoby sprawujące funkcje 
rodziny zastępczej są zobowiązane do 
stałego pogłębiania wiedzy i bieżącej 

współpracy z Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie i podmiotami dzia-

łającymi na rzecz pomocy dziecku. 

 Na ziemi prudnickiej aktualnie 
funkcjonuje 89 rodzin zastępczych, 
w tym: 52 rodziny zastępcze spokrew-

nione, 34 rodziny zastępcze niezawo-

dowe, 3 rodziny zastępcze zawodowe 
oraz 1 rodzinny dom dziecka. Łącznie 
w rodzinnej pieczy zastępczej na 
terenie czterech tutejszych gmin 
(Prudnik, Lubrza, Biała i Głogówek) 
przebywa 143 osób w wieku od 0 do 25. 
roku życia.

 Na terenie powiatu prudnickiego w 
ramach instytucjonalnej pieczy zastęp-

czej funkcjonuje jeden dom dziecka 
typu socjalizacyjnego mieszący się w 
Głogówku. Aktualnie dysponuje on 
28 miejscami. Trwają prace mające na 
celu deinstytucjonalizację pieczy za-

stępczej, których efektem będzie utwo-

rzenie dwóch mniejszych placówek 
dla maksymalnie 14 dzieci w każdej. 

 - W momencie osiągnięcia pełno-

letniości dzieci opuszczające pla-

cówkę opiekuńczo-wychowawczą 
zostają objęte pomocą, która ma na 
celu ułatwienie usamodzielnienia, 
a także integrację ze środowiskiem 

lokalnym– zaznacza Małgorzata 
Szewczuk. – Osoby osiągające pełno-

letniość otrzymują pomoc pienięż-

ną w związku z kontynuowaniem 
nauki, a także pomoc w uzyskaniu 
odpowiednich warunków mieszka-

niowych, zatrudnienia, czy wsparcia 
prawnego lub psychologicznego. 
Na terenie powiatu prudnickiego 
od roku funkcjonuje mieszkanie 
chronione, z którego mogą korzystać 
zarówno osoby przebywające w ro-

dzinnej jak i instytucjonalnej pieczy 
zastępczej. Jest ono przeznaczone dla 
pełnoletnich, uczących się lub pracu-

jących osób opuszczających pieczę 
zastępczą. 

 Rodzinie zastępczej i prowadzące-

mu rodzinny dom dziecka przysługuje 
comiesięczne świadczenie pieniężne 
na pokrycie kosztów utrzymania 
każdego umieszczonego dziecka, w 
wysokości odpowiedniej do sprawo-

wanej formy opieki.  Rodziny objęte są 
systematem wsparciem opisanym w 
ustawie o wspieraniu rodziny i syste-

mie pieczy zastępczej.  
- Nasze obserwacje i doświadczenia 
wskazują, że być rodzicem zastęp-

czym wcale nie jest łatwo. Jednak 
często widzimy satysfakcję wśród 
opiekunów gdy dzieci robią postępy, 
nadrabiają zaległości szkole, ich stan 
zdrowia ulega poprawie lub odkrywa-

ją swoje pasje. Rodzice zastępczy i spe-

cjaliści potrzebują wiedzy i narzędzi, 
aby radzić sobie z codziennością opie-

ki nad dzieckiem. Dzieci, które trafiają 
do systemu pieczy zastępczej mają za 
sobą często traumatyczne przeżycia 
przemocy i zerwanych więzi. Noszą 
w sobie wyobrażenie świata i relacji z 
innymi ludźmi które jest pełne leku i 
nieufności, poczucia braku wartości. 
Dlatego opieka nad dzieckiem  jest 
kompleksowym i wielowymiarowym 
zadaniem. Celem  jej jest by dzieci 
mogły czuć się bezpieczne, kochane i 
osiągały sukcesy, wykorzystując swój 
potencjał. Istotną wartością w tym 
procesie  jest także wsparcie rodziny i 
znajomych oraz odpowiedni poziom 
świadomości społecznej.  
 

 Zachęcamy osoby zainteresowane 
pełnieniem tej funkcji do kontaktu z 
pracownikami Powiatowego Centrum 
Rodzinie w Prudniku.  n

Artykuł przygotowany w ramach kampanii promującej rodzicielstwo zastępcze, realizowanej w ramach projektu pn. „Bliżej rodziny i dziecka - wsparcie rodzin przeżywających problemy opiekuńczo  
- wychowawcze oraz wsparcie pieczy zastępczej - II edycja”. Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego  

Województwa Opolskiego na lata  -, Oś priorytetowa VIII - Integracja Społeczna.

ŁĄKA PRUDNICKA

Służył we „Froteksie” i Moszczance. 

Teraz będzie w Łące

Andrzej DEREŃ

Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Łące Prudnickiej 

pierwszy raz w swojej historii będzie miała własny wóz bojowy

O
SP w Łące jest najmłodszą 
jednostką w gminie Prud-

nik. Powstała w 2010 r. Na 
początku jej sprzęt ograniczał się 
do przyczepki dwukołowej, potem 
strażacy mogli wyjeżdżać do akcji 
terenowym land roverem. W końcu 
31 sierpnia w tym roku z sąsiedniej 
jednostki w Moszczance do Łąki 
przyjechał wóz bojowy star 244. 
„Szlak bojowy” polskiego pojazdu 
jest dłuższy, bo jeszcze wcześniej był 
używany przez strażaków we „Fro-

teksie”. Wóz trafi do nowej remizy w 
Łące, której uroczyste otwarcie – w 

ramach budynku wielofunkcyjnego 
z przedszkolem, Wiejskim Domem 
Kultury i salą gimnastyczną – odbę-

dzie się 2 września.
 W ciągu ostatnich miesięcy struk-

tury OSP gminy Prudnik wzbogaciły 
się o dwa nowoczesne wozy bojowe, 
które wzmocniły siły jednostek w 
Moszczance i Szybowicach (w tej 
ostatniej w trakcie realizacji). To 
pozwoliło na swobodniejsze dyspo-

nowanie starszymi pojazdami. Drugi 
star z Moszczanki przekazany został 
do Rudziczki, a jelcz z Szybowic do 
Moszczanki. nOstatni postój stara 244 przed remizą w Moszczance
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Na nowej ścieżce

Ścieżki otrzymały nową nawierzchnię, oznakowanie, barierki i oświetlenie

Na rolki wskoczył również 
burmistrz Edward Plicko

Stoisko bialskiego Klubu Seniora

Sabina Gorek i Franciszek 
Czerwiński z młodzieżą dobiegają 
do miejsca organizacji imprezy
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I
ch oficjalne oddanie do użytku 
odbyło się w sobotę 29 sierpnia 
p o d c z a s  i m p r e z y  G m i n n e g o 
C e n t r u m  K u l t u r y  w  p a r k u 

„Pożegnanie Wakacji”.  Ścieżki, 
według projektu Franciszka Czer-
wińskiego, o długości około 1 km 
zbudowano w ramach projektu 
„Wdrożenie kompleksowej strate-
gii niskoemisyjnej w subregionie 
południowym”, którego partne-
rem jest Gmina Biała. Projekt objął 
dwa zadania – zrealizowaną już 
wcześniej  ścieżkę pieszo-rowe-
rową wzdłuż ul. Prudnickiej (od 
obwodnicy) oraz ścieżki w rejonie 
parku. Budżet projektu w części 
bialskiej to 2,2 mln zł, z czego 1,7 
mln to dofinansowanie ze środ-

ków unijnych.
 Otwarcie ścieżek zrealizowano 
w  f o r m i e  g w i a ź d z i s t e g o  z g r o -

madzenia sympatyków ruchu na 
świeżym powietrzu, także z Rep. 
Czeskiej:  biegaczy,  monocykli -
s t ó w ,  s y m p a t y k ó w  n o r d i c  w a l -

king, rolkowców i użytkowników 
różnych pojazdów napędzanych 
siłą mięśni lub wspomaganych 
elektrycznie. To praktyczne wska-
zanie, że ścieżki mogą służyć nie-
mal każdemu rodzajowi zdrowej 
aktywności. Dobry przykład dał 
również burmistrz Edward Plicko, 
k t ó r y  d o  p a r k u  d o t a r ł  n a …  r o l -
kach. Jazda na nich nie jest prosta, 
włodarz zdradził, że nauka poszła 
szybko, ponieważ w młodości jeź-
dził na łyżwach, a tego się nie za-
pomina. Musi jeszcze potrenować 
zjazdy.
 Nowa inwestycja wpisuje się 
w system bezpiecznych ścieżek 
rowerowych na ziemi prudnickiej. 
Gmina Biała poważnie podeszła 
do tematu, wypełniając lukę w cią-
gu cyklościeżki z Prudnika przez 
Lubrzę do Mosznej (docelowo do 
Krapkowic).  Dotąd zbudowano 
ścieżki wzdłuż głównych ulic w 
m i e ś c i e ,  t w o r z ą c  a l t e r n a t y w ę 
nie tylko dla obwodnicy,  gdzie 

samochody poruszają się z dużą 
prędkością, ale i zachęcając przy 
o k a z j i  d o  o d w i e d z e n i a  m i a s t a . 
Sieć ścieżek w rejonie parku to 
element dodatkowy, pozwalający 
na dojechanie do cmentarza ży-
dowskiego i grodziska Szwedzkie 
Szańce. Przede wszystkim może 
służyć mieszkańcom, jako pętla 
do biegania, spacerów, czy nauki 
jazdy nie tylko na rowerach dla 
najmłodszych lub zabawy.

 Nowe alejki uzupełnione zo-

stały o ławki,  kosze na odpady, 
barierki, zieleń, altanę (w miejscu 
b. pomnika żołnierzy radzieckich) 
i ekologiczne oświetlenie na ener-
gię wiatrową i solarną.
-  T o  p o c z ą t e k  d r o g i ,  w  r a m a c h 
której nasz park z terenu leśnego 
stanie się parkiem rekreacyjnym, 
przyjaznym mieszkańcom i tury-
stom – mówi burmistrz, zapowia-
dając kolejne działania uatrakcyj-
niające ten teren zieleni miejskiej. 
I są to plany z rozmachem. Budżet 
p r z y g o t o w y w a n e g o  p r o j e k t u  z 
programu norwewskiego ma wy-
nieść 13 mln złotych (tyle samo, co 
koszt kanalizacji Szybowic)!
- To wspaniała okazja, by wrócić 
do tych aktywności, które były na-
szym udziałem w młodości – mówi 
przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Białej Sabina Gorek, która na 
miejsce dotarła w grupie biega-
czy. - Tak było w moim przypadku. 
Biegałam jako dziecko, a potem 
nastolatka, ale po 20. roku życia 
zrezygnowałam z tego. Teraz pa-
ni Ania Rogosz zachęciła mnie i 
znów od dwóch miesięcy biegam. 
Te ścieżki świetnie zachęcają do 
aktywności ruchowej, nie tylko 

BIAŁA

Nowe ścieżki pieszo-rowerowe

Andrzej DEREŃ

Biała wzbogaciła się o kolejne ścieżki pieszo-rowerowe na terenie Parku Miejskiego oraz przy 
sąsiednich ulicach (Ogrodowa, Parkowa, jana i Karola augustynów).

biegania, ale również do jazdy na 
rowerze, rolkach, czy desce.

 W oficjalnej części imprezy w 
Białej uczestniczyli m.in.: starosta 
Města Albrechtice Jana Murova, 
przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Białej Sabina Gorek z zastępcą 
Jackiem Czerwińskim, sekretarz 

gminy Głuchołazy Piotr Wierzbi-
cki, kierownik Referatu Strategii 
i  Rozwoju Urzędu Miejskiego w 
Prudniku Marcin Husak, z „Ustro-
nianki” Jacek Bożek, prezes Sto-
warzyszenia Miłośników Ziemi 
Bialskiej Waldemar Hamerla oraz 
wykonawcy inwestycji i szefowie 
gminnych podmiotów.n

 Park Miejski w Białej powstał w miejscu, gdzie w XVIII w. znaj-

dowała się miejska cegielnia (zamkowa cegielna była przy ul. Ny-

skiej). Jej budynki, zapewne szopy z piecami do wypalania cegieł, 

mieściły się w sąsiedztwie ul. Prudnickiej, a do wyrobu cegieł po-

zyskiwano piasek i glinę (?) z sąsiedniego stoku wzgórza. Z czasem 

wyrobisko przeniesiono na sąsiednie tereny, a główne budynki już 

„przemysłowej” cegielni zlokalizowano po drugiej stronie ulicy. W 

starym wyrobisku urządzono park, w którym posadzono drzewa i 

krzewy, wytyczono aleje oraz postawiono dwa pomniki: poległych 

w I wojnie światowej mieszkańców i uczniów seminarium oraz 

propagatora gimnastyki Friedricha Ludwiga Jahna (1914). W górnej 

części parku powstał teren do ćwiczeń gimnastycznych i gier, po-

tem przebudowany na boiska. Po II wojnie światowej pozbawiony 

profesjonalnej opieki ogrodniczej park zdziczał.

 Ciekawe, że w dawnej piaskowni powstał również park w Prud-

niku. Był to teren zadrzewiony przy willi Metznerów przy ulicach 

Wiejskiej i Podgórnej. Prywatny park wyróżniał się urozmaiconym 

ukształtowaniem terenu, posiadał alejki, „groty” i altanę. Zarówno 

budynek, jak i bardzo zaniedbany, częściowo ograniczony po-

wierzchniowo park, przetrwały do dziś.
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Kolejne piece do wymiany

Zmodernizują 
instalację

Teren przy 
byłym kasynie

Wkrótce ruszy kolejny program, w ramach którego mieszkańcy 
gminy Prudnik uzyskają dofi nansowanie do wymiany źródeł ciepła 
oraz przyłączenia do miejskiej sieci cieplnej lub sieci gazowej.

Państwo i samorządy 
fi nansowym wsparciem zachęcają 
mieszkańców do wymiany źródeł 
ciepła na bardziej ekologiczny

Porada telefoniczna w Optimie

Czy lekarze Podstawowej Opieki Zdro-

wotnej w Przychodni Lekarskiej Opti-

ma Medycyna SA udzielają porad wy-

łącznie telefonicznie?
Nie. Porada telefoniczna jest tylko 

jedną z form kontaktu pacjenta z le-

karzem. Oszczędza czas i poprawia 
komfort pacjentowi, a nie lekarzowi. To 
pacjent znajduje się w dowolnym dla 
siebie miejscu, a lekarz jest w swoim 
gabinecie – w miejscu pracy. Warto 
o tym pamiętać. W okresie pandemii 
porada telefoniczna w zdecydowany 
sposób poprawia bezpieczeństwo pa-

cjenta ograniczając ryzyko zarażenia.
Lekarz rodzinny w Optima Medycyna 

najczęściej zna swojego pacjenta przez 
szereg lat, może kojarzyć jego proble-

my zdrowotne z warunkami w jakich 
żyje, pracuje lub pracował, a w wielu 
przypadkach zna problemy zdrowotne 
całej rodziny. Oczywiście, ma też do-

stęp do gromadzonych przez wiele lat 
informacji zawartych w dokumentacji 
medycznej, dzięki temu jest w stanie 
pomóc pacjentowi w ramach porady 
telefonicznej. Elektroniczna dokumen-

tacja  medyczna oraz przyjęte rozwią-

zania prawne i techniczne pozwalają 
pacjentom w ten sposób otrzymać po-

radę lekarską, receptę czy skierowania 
na badania. Po co przychodzić do przy-

chodni, gdzie znajdują się chorzy, nara-

żać się na ewentualne choroby?. 
Pamiętajmy, że porada telefoniczna to 

nie jest zwykła rozmowa przez telefon. 
Lekarz lub pielęgniarka - realizujący taką 
poradę - ma dostęp do dokumentacji 
medycznej, pracuje w skupieniu w swo-

im gabinecie. Najczęściej przed zadzwo-

nieniem do  pacjenta zapoznają się z jego 
historią zdrowia i choroby, przypominają 
sobie z kim będą rozmawiać. Również 

po takiej poradzie telefonicznej w do-

kumentacji medycznej powstają zapisy, 
które są wynikiem zebranego wywiadu, 
postawionej diagnozy, przepisanych le-

ków czy zleconych badań.
Integracja systemu medycznego spra-

wia, że również lekarz specjalista widzi 
sposób leczenia lekarza rodzinnego. Taki 
stan nie jest powszechny, gdyż jest op-

Wiemy, że musimy poprawić możli-
wość dodzwonienia się do nas. Liczba 
telefonów jest ogromna. W porównaniu 
do zeszłego roku odebraliśmy o 67% 
więcej telefonów. Wydłużył się również 
czas rozmowy, ponieważ jest więcej in-

formacji do zebrania i przekazania pa-

cjentom. Taki wzrost połączeń wyma-

ga działań w zakresie organizacyjnym, 

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Prudniku

ul. Nyska 1, ul. Ogrodowa 2a

tel. 77 547 01 40

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Dytmarowie
Dytmarów 2a

tel. 77 436 19 02

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Racławicach Śląskich
ul. Zwycięstwa 60
tel. 77 437 65 88

arty na systemie elektronicznym Optima 
Medycyna SA obejmujących swoim za-

sięgiem tyko nasze placówki, w których 
pracuje ponad 70 lekarzy w 20 rodzajach 
poradni. Dlatego tak ważny jest wybór 
lekarza, pielęgniarki i położnej rodzinnej. 
Wszystko to działa dzięki temu, że zacho-

wana jest ciągłość opieki, a personel me-

dyczny zna dokładnie każdego pacjenta. 
Pacjent składając deklarację do lekarza 
rodzinnego musi zdawać sobie sprawę z 
tego, że jest to wybór na lata i im dłużej 
trwa, tym lepiej, bo wtedy wiedza lekarza 
na temat pacjenta jest większa, a on sam 
ma możliwość korzystania z wielu rodza-

jów oferowanych świadczeń.
Jeżeli lekarz lub pielęgniarka podczas 

porady telefonicznej dojdą do wniosku, że 
taka rozmowa nie jest wystarczająca to po-

proszą pacjenta o przyjście do przychodni.

ludzkim oraz technicznym. Pracujemy 
nad tym i dołożymy wszelkich starań, 
żeby to poprawić. Jak najszybciej. 

Szanowni Pacjenci, przed nami okres 
jesienno-zimowych infekcji, na który na-

łożą się problemy wywołane pandemią. 
To może być dla nas trudny czas. Wiemy, 
że trwają intensywne prace, które mogą 
wprowadzić kolejne udogodnienia dla 
pacjentów przy wykorzystaniu dostęp-

nych środków łączności elektronicznej. 
Postarajcie się do tego czasu założyć dla 
siebie Indywidualne Konto Pacjenta. Je-

żeli macie z tym problem zgłoście się do 
naszej przychodni, pomożemy i nic Was 
to nie będzie kosztowało. Mamy do tego 
specjalnie nadane uprawnienia NFZ dla 
naszych wybranych pracowników, któ-

rzy stali się przez to osobami zaufania 
publicznego. n

Dokładamy wszelkich starań, aby można było się łatwo do nas dodzwonić
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poszukuje osoby chętnej do pracy na stanowisku

OPERATOR PRAS 

I MASZYN ODLEWNICZYCH

Zakres obowiązków:
• ODLEWANIE ELEMENTÓW ALUMINIOWYCH
• WYKRAWANIE ELEMENTÓW STALOWYCH

• OKRAWANIE I PIASKOWANIE
• PRACE MAGAZYNOWE

Mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku
Wiek 25-40 lat

Praca w systemie 3-zmianowym
Wynagrodzenie zasadnicze + premia uznaniowa

Wymagane dokumenty aplikacyjne: CV

MORETTO 
POLSKA

Moretto Polska Sp. Z O. O.
Ul. Przemysłowa 7
48-200 Prudnik

775520808
info@morettopolska.pl

Sekretariat- Roksana Gacek

KONTAKT

W 
grę wchodzić będzie do-
finansowanie do 68 proc. 
kosztów inwestycji. O środ-

ki będą mogli ubiegać się zarówno 
właściciele domów jednorodzin-
nych i mieszkań, jak i wspólnoty 
mieszkaniowe. Finansowanie ma się 
odbywać w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Opolskiego ze środków 
Unii Europejskiej, z budżetu Gminy 
Prudnik oraz wkładu własnego 
wnioskodawcy.

 Już wcześniej burmistrz zaprosił 
publicznie (m.in. przez prasę) miesz-
kańców gminy do składania deklara-
cji uczestnictwa w tym programie.

- Wpłynęło 57 deklaracji, z których 28 
wskazuje jako zaplanowane źródło 
ciepła kocioł gazowy, 20 kocioł na pa-
liwo stałe piątej klasy, 5 – pompy cie-
pła, 3 – elektryczne i 1 jako przyłącz 
do ciepła systemowego – informuje 
burmistrz Grzegorz Zawiślak.

 W Prudniku funkcjonuje inny, 
gminny program wymiany pieców.  
Jego efektem było podpisanie 56 
umów na wymianę źródeł ciepła. 
Dwie kolejne umowy dotyczące przy-

łącza do ciepła systemowego pla-
nowane są w przyszłym roku i będą 
dotyczyły budynku wspólnotowego 
(11 tys. zł) i budynku jednorodzinnego 
(6 tys. zł). Na liście rezerwowej jest 18 
wniosków.

 Z tych działań wynika, że powoli z 
naszego otoczenia ubywają kolejne 
źródła emisji szkodliwych dla czło-
wieka pyłów i związków chemicz-
nych. (d) n

F
irma Elmont z Prudnika wygra-
ła przetarg gminy na moderni-
zację instalacji elektrycznej w 

budynku przedszkola i żłobka przy 
ul. Ogrodowej. Kwota umowy: 285 
tys. zł. (d) n

U
twardzenie terenu przy bu-
dynku Środowiskiego Domu 
Samopomocy przy ul. Parko-

wej (b. kasyno) to zadanie z przetargu 
Gminy Prudnik, który wygrała firma 
Transport Towarowy Ryszard Biela ze 
Skoroszyc. Inwestycja zrealizowana 
zostanie za sumę 178 tys. zł. (d) n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GMINA WALCE

GMINA BIAŁA

GMINA KORFANTÓW

Festiwal mniejszości niemieckiej

Poprawa warunków 
i oszczędności

Budowa Centrum Integracji 

G
minny Ośrodek Kultury w 
Walcach zaprasza do wzięcia 
udziału (zarówno wykonaw-

ców jak i publiczność) w 29. Festiwa-
lu Chórów i Zespołów Śpiewaczych 
Mniejszości Niemieckiej, który od-
będzie się w dniach 21 i 22 listopada 
(sobota i niedziela) tego roku. 

 To już jest  na terenie gminy 
wydarzenie muzyczne o ponadre-

gionalnym znaczeniu. Co roku w 
festiwalu uczestniczy kilkadziesiąt 
zespołów. Festiwal ma charakter ot-
warty i skierowany jest do wszystkich 
chórów i zespołów śpiewaczych z 
województw: opolskiego, śląskiego 
i dolnośląskiego. Wszystkie chóry i 
zespoły otrzymują nagrody.

 W sobotę 21 listopada od godz. 
14.00 przegląd chórów.

 W niedzielę 22 listopada od godz. 
13.00 przegląd zespołów śpiewa-
czych. O godz. 18.00 zakończenie i 
podsumowanie festiwalu.

 Zgłoszenia do udziału w festi-
walu należy składać na adres GOK 
w Walcach do 30 października. Na 
stronie internetowej GOK Walce do-
stępny jest regulamin i karty uczest-
nictwa do pobrania. n

P
r o j e k t  „ B u d o w a  C e n t r u m 
Integracji Społecznej w Rynar-
cicach” ma na celu stworzenie 

warunków do samorealizacji oraz 
integracji społeczności Rynarcic 
poprzez udostępnienie jej miesz-
kańcom budynku świetlicy. Zadanie 
współfinansowane jest ze środków 
Unii Europejskiej w ramach operacji 
typu „Inwestycje w obiekty pełniące 
funkcje kulturalne” w ramach dzia-
łania „Podstawowe usługi i odnowa 
wsi na obszarach wiejskich” objętego 
Programem Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2014-2020.

 Realizowane przez gminę Korfantów 
zadanie prowadzi do wspierania lokal-
nego rozwoju na obszarach wiejskich. 
„Budowa Centrum Integracji Społecznej 
w Rynarcicach” realizowana jest w 
dwóch etapach. Zakończenie pierwsze-
go etapu planowane jest na grudzień 
tego roku, zaś zakończenie całej inwe-
stycji ma nastąpić 31 grudnia 2021 roku. 
Wartość zadania wynosi 433 915 zł, w tym 
ze środków EFRROW 274 808 zł.
 Gmina Korfantów podpisała 
umowę o dofinansowaniu projektu 
„Budowa Centrum Integracji Spo-
łecznej w Rynarcicach” 3 sierpnia. n

P
artnerski projekt „Termomo-
dernizacja obiektów użytecz-
ności publicznej na terenie 
Subregionu Południowego 

- Etap II” uzyskał dofinansowanie w ra-
mach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Opolskiego  
na lata 2014- 2020. Pozytywna decyzja 
zapadła już w grudniu 2019 roku, jed-
nak przygotowanie dokumentów do 
podpisania umowy i sama procedura 
jej podpisania trwała dosyć długo ze 
względu na ilość partnerów. Dopiero 
6 kwietnia tego roku Powiat Nyski (li-
der projektu) podpisał umowę, dzięki 
której możliwa jest realizacja projektu 
z udziałem środków zewnętrznych. 
 W gminie Biała - jak informuje 
Karina Grelich Deszczka z Urzędu 
Miejskiego (Promocja Gminy i Inte-
gracja Europejska) - zawarto  umowę  
z wykonawcą zadania w formule 
„zaprojektuj-wybuduj”, co oznacza, że 
wyłoniona firma przygotowuje doku-
mentację projektową i wykona prace 
budowlane zaplanowane w wniosku 
aplikacyjnym. Roboty prowadzi lo-
kalna firma remontowo-budowlana 
z Radostyni. Zadanie dotyczy przede 
wszystkim modernizacji energetycz-
nej budynków: przedszkola w Solcu 
oraz budynku szkolno-przedszkol-
nego w Śmiczu i Gostomi. W każdym 
z nich wymienione zostanie źródło 
ciepła na kocioł opalany biomasą 
(pelletem), a poza tym będą przepro-
wadzone remonty wspomagające 
oszczędność energii cieplnej i świet-
lnej, uzależnione od stanu budynku. 

Marek KARP

Termomodernizacja placówek oświatowych na terenie 
 gminy Biała - w solcu, Śmiczu i gostomi  realizowana jest  
w ramach partnerskiego projektu 14 jednostek samorządowych 
subregionu Południowego.

 W Solcu zostanie wykonany re-
mont elewacji i dachu (w tym ocieple-
nie stropodachu), dokonana zostanie 
wymiana okien i drzwi zewnętrznych 
oraz całego oświetlenia, a także nowa 
instalacja centralnego ogrzewania. 
W Śmiczu wymianie podlegają drew-

niane okna, ocieplony będzie stropo-
dach, elewacja i też powstanie nowa 
instalacja c.o. Wymienione zostanie 
też oświetlenie. Podobnie w Gostomi 
przewiduje się termomodernizację 
elewacji, wymianę drewnianych okien 
i całego oświetlenia. Dodatkowo wo-
kół każdego obiektu powstanie opaska 
z kostki betonowej chroniąca nowe 
elewacje przed zabrudzeniem. Przewi-
dziane są też inne prace poprawiające 
estetykę  i stan techniczny placówek. 
Prace trwają, a ich zakończenie plano-
wane jest do końca października.
 Planuje się, że całkowite wydatki 
gminy na realizację zadania wyniosą 
1.117.878,60 zł. Obejmują dokumentację, 
roboty remontowo-budowlane, koszt 
inspektora nadzoru inwestorskiego oraz 
wydatki na obowiązkową promocję 
projektu. Koszty kwalifikujące się do do-
finansowania wynoszą 938.072,65 zł, na 
których pokrycie gmina Biała otrzyma 
419.225,83 zł ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego. W je-
sieni, gmina planuje złożenie kolejnego 
wniosku do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej na wykonanie fotowoltaiki w 
placówkach w Łączniku, Gostomi, Śmi-
czu i Białej z funduszy Regionalnego 
Programu Operacyjnego. n

Szkoła w Śmiczu

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Najpierw gaz, 
potem nawierzchnia

PRUDNIK
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W 
połowie września pla-
nowane jest rozpoczęcie 
wymiany sieci gazowej 
na ulicach: Reymonta, 

Tysiąclecia i Skłodowskiej w Prudniku.
Jak informuje burmistrz Grzegorz 

Zawiślak prace rozpoczną się od ul. 
Reymonta.

W zależności od warunków atmo-
sferycznych prace kontynuowane 
będą w przyszłym roku. Po wymia-
nie sieci gazowej odnowiona zosta-
nie nawierzchnia wszystkich trzech 
ulic, w tym roku Reymonta – dodaje 
burmistrz. (d) n

Wymiana sieci gazowej dotyczy trzech ulic 
na osiedlu Tysiąclecia w Prudniku

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

transpOrtrOlniCtwO

sprzedam

nauka

medyCyna

praCa

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie:

     W PRUDNIKU w redakcji 

„Tygodnika Prudnickiego” - ul. 

Kościuszki 13a.

     W GŁOGÓWKU w sklepie 

DRAGO p. Dragomira Rudego - 

Rynek 14.

     W INTERNECIE pod adresem 

www.tygodnikprudnicki.pl.

     PRZEZ SMS wysyłając wia-

domość „TPR.DROBNE” + treść 

ogłoszenia na jeden z numerów:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Promocja dotyczy wybranych produktów Premium.  

Czas trwania Promocji do 30.06.2020 r.  

Regulamin dostępny na oknoplast.com.pl

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

10%
NA JAKOŚĆ PREMIUM

n
a
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e
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TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik
Plac Zamkowy 8
tel. 77 436 55 61

n INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
W PESZLACH. INTELIGENTNE 
DOMY. TEL. 790 834 497
(375C)
nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048.

(274C) 

nREMONTY MIESZKAŃ, 
KAFELKOWANIE, GŁADZIE, 
MALOWANIE, TEL. 884 640 
922. 
(336C)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 3-po-

kojowe w centrum Prudnika, I 

piętro, 59 m2, tel. 888 629 837.

(349C)

nSprzedam mieszkanie 68 m2, 

ul. Młyńska 6, I piętro, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, przedpokój, 

WC. Tel. 603 938 902.

(325C) 

SPRZEDAM DOM
nSPRZEDAM DOM  Z ZABU-
DOWANIAMI W MIESZKO-
WICACH NA DZIAŁCE 30 A, 
Z POLEM 1 HA LUB BEZ. TEL. 
798 531 970
(374C)

NA WYNAJEM
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.
(123C)
nWYNAJMĘ DOM PARTERO-
WY W MOSZCZANCE. TEL. 512 
438 358.
(367C)

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-
SIONA. TELEFON: 600 459 588.
(342C) 
nSprzedam grunty rolne w 

okolicach miejscowości Otoki, 

powierzchnia 2,5 ha oraz 1,3 ha. 

Tel. 605 292 871

(369C)

LOKALE
nSPRZEDAM KAMIENICĘ W 
CENTRUM PRUDNIKA, DWA PIĘ-
TRA Z LOKALEM UŻYTKOWYM 
NA PARTERZE I TARASEM. MOŻ-
LIWOŚĆ WYNAJMU SAMEGO 
LOKALU. 603 193 644. 
(365C)
nSPRZEDAM BUDYNEK W 
MOSZCZANCE. TEL. 512 438 
358.
(368C)

KUPIĘ MIESZKANIE

GARAŻE

nSprzedam działkę ogrodową o 

pow. 3 ar z altaną przy ul. Nyskiej, 

tel. 609 236 409. 

(345C)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969.

(010C)

nRozpoczęcie Kursu na Sternika 

Motorowodnego. 5.09.2020 r. - 

Pokrzywna Gorzellany godzina 

8:00. Tel. 664 770 969.

(370C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-

skiego 2, tel. 793 150 681, usługi: 

masaż, drenaż limfatyczny, elek-

troterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjen-

ta na terenie Prudnika.

(314C) 

nMasaż w zaciszu twojego domu. 

Tel. 784 658 534.

(350C) 

nPraca  dla Opiekunów osób 

starszych w Niemczech - ubez-

pieczenie i wysokie zarobki 

-PRO-SENIOR (KRAZ 6933)- Tel. 

668546354, 774428338

nOśrodek Ziemowit w Jarnołtów-

ku prowadzi rekrutacje na stano-

wisko: Specjalista ds. Sprzedaży 

i marketingu.Jeżeli uznasz, że 

ogłoszenie jest dla Ciebie wyślij 

nam swoje CV ze zgodą na wyko-

rzystanie danych osobowych w 

celu przeprowadzenia procesu 

rekrutacji. Osoba do kontaktu: 

Karolina Ryszka tel. 531 969 812 

e-mail: kryszka@doms.com.pl.

(366C)

nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
BUDOWLANEGO. WYSOKIE 
WYNAGRODZENIE. TEL. 605 
226 541
(373C)

eprasa.pl 9fff0b9d80
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oferujemy:

• węgiel kostka

• węgiel orzech

• węgiel groszek

• ekogroszek

• drewno rozpałkowe Magazynier – Kierowca -  wykształ-

cenie zawodowe, rozwożenie węgla, 

skup złomu PracowniK ProduKcji 
- praca na linii produkcyjnej, praca na 

III zmiany w Prudniku SPrzedawca 

– mile widziane doświadczenie praca 

w Prudniku MechaniK Pojazdów 
SaMochodowych – prawo jazdy 

kat. B, naprawa samochodów i pojazdów 

samochodowych, praca w Górecznie 

Kierowca / Magazynier – prawo 

jazdy kat. B, rozwożenie posiłków, prace 

magazynowe, praca w Prudniku Ku-
charz / PoMoc Kuchenna - mile 

widziane doświadczenie zawodowe, 

przygotowywanie posiłków, praca w 

Prudniku PoMocniK Murarza / 
Murarz – wykonywanie prac murar-

skich, zatrudnienie w Tomicach Portier 

– prawo jazdy kat B, mile widziane orze-

czenie o stopniu niepełnosprawności i 

doświadczenie na podobnym stanowi-

sku, ochrona mienia, prace porządkowe, 

tankowanie samochodów ciężarowych 

praca w Górecznie robotniK Maga-
zynowy - mycie i konfekcjonowanie 

akwarium, praca w Prudniku Salowa – 

wykształcenie zawodowe, praca w Prud-

niku PracowniK ProduKcji Przy 
wtrySKarKach – umowa o pracę na 

czas nieokreślony po okresie próbnym, 

wysokie płace, pokrycie kosztów trans-

portu do pracy, praca – Mikulovice w 

Czechach techniK farMaceutycz-
ny - średnie zawodowe 4-letnie, pracy 

mile widziane  doświadczenie na podob-

nym stanowisku pracy, praca w Prudniku 

Próbobiorca – wykształcenie średnie 

zawodowe, książeczka do celów sani-

tarno epidemiologicznych, prawo jazdy 

kat. B, pobór i ocena mleka surowego ze 

skupu z autocystern i gospodarstw zgod-

nie z obowiązującymi normami SPrze-
dawca wyrobów cuKierniczych 

- sprzedaż wyrobów cukierniczych, dba-

łość o estetyczny wygląd i prawidłową 

ekspozycję asortymentu, praca w Białej 

oPieKun zwierząt – karmienie, po-

jenie zwierząt, sprzątanie mile widziane 

doświadczenie, praca w Prudniku Sto-
larz – praca związana z obróbką mate-

riałów drzewnych przy pomocy maszyn, 

mile widziane doświadczenie, praca w 

Prudniku dociePleniowiec – mile wi-

dziane doświadczenie, praca w Głogów-

ku PracowniK ogólnobudowla-
ny – doświadczenie w zawodzie, praca 

w Prężynie SPrzedawca – obsługa 

komputera, praca w Moszczance SPrzą-
taczKa – mile widziane doświadczenie 

praca w Łączniku Nauczyciel matematyki 

– wykształcenie wyższe, praca w Łącz-

niku SPrzątaczKa biurowa – mile 

widziane doświadczenie, praca w Prud-

niku eleKtryK – doświadczenie w za-

wodzie, praca na terenie Polski i Niemiec 

SzwaczKa – mile widziane doświad-

czenie, praca w Prudniku oPerator 
PraS i MaSzyn odlewniczych 

– mile widziane doświadczenie, praca w 

Prudniku PracowniK ProduKcji – 

zdolności manualne, praca w Prudniku 

SzwaczKa – mile widziane doświad-

czenie, praca w Głogówku

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 9fff0b9d80
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 9fff0b9d80
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

eprasa.pl 9fff0b9d80
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INFORMACJA

Burmistrz Prudnika in-

formuje, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 

w Prudniku przy ul. Kościuszki 

3 w dniu 02.09.2020r. został wy-

wieszony wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do dzierżawy. 

Wykaz ten został zamieszczony na 

stronie Biuletynu Informacji Pub-

licznej Urzędu Miejskiego w Prud-

niku (BIP)  www.bip.prudnik.pl   

eprasa.pl 9fff0b9d80

http://www.bip.prudnik.pl/
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WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Wójt Gminy Lubrza 

informuje, że na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Gminy 

w Lubrzy przy ul. Wolności 73 zo-

stał wywieszony na okres 21 dni 

od dnia 2.09.2020 do 23.09.2020 

wykaz nieruchomości przezna-

czonych do sprzedaży w obrębie 

Dytmarów dz. zbudowana nr 

467/4 o pow.0,43 ha dz. rolna nr 

467/3 o pow. 0,1396 ha 

Szczegółowe informacje umiesz-

czone są na http:/ bip.lubrza.

opole.pl/

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Burmistrz Białej
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej wywieszono na okres 21 dni od 

2 września 2020 roku do 23 września 2020 roku wykazy nieruchomości stanowiących własność 

Gminy Biała przeznaczonych do sprzedaży: 

- w drodze bezprzetargowej na rzecz dotychczasowego najemcy lokal mieszkalny nr 5 położony w budynku 

mieszkalnym w Białej przy ul. 1-go Maja 32 wraz z udziałem wynoszącym 27/100 części w działce 1076/2 m.18 

KW OP1P/00049572/1

- w drodze nieograniczonego przetargu lokal mieszkalny nr 2 położony w budynku mieszkalnym w Białej przy 

ul. Prudnickiej 11 wraz z udziałem wynoszącym 43/1000 części w działkach 1279/1, 1280/1, 1281/1 m.20 KW 

OP1P/00029981/5

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży: tab-

lica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- strona www.bip.biala.gmina.

pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Wykazy nieruchomości”   

Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa wynikające z przepisów ustawy o gospodarce nieruchomościami 

lub innych ustaw winne zgłosić swoje roszczenie w terminie 6 tygodni od daty wywieszenia wykazu na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej.

Burmistrz Białej

Edward Plicko

Wyciąg z ogłoszenia o przetargach

zgodnie z § 6 ust.5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14.09.2004 r. w sprawie sposobu i trybu 

przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 r., poz.1490) 

Burmistrz Białej ogłasza II ustne przetargi nieograniczone na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność 

Gminy Biała: 

1. Oznaczenie nieruchomości:

Lokal mieszkalny nr 4 położony w budynku mieszkalno-użytkowym w Białej ul. Armii Krajowej 2, 

o pow. 65,78 m2 położony na parterze i I piętrze, składa się z: 2 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazienki z wc. 

Do lokalu przynależy pomieszczenie gospodarcze na parterze 11,17 m2. Lokal wyposażony jest w instalacje: 

elektryczna, wodociągową, kanalizacyjną oraz centralnego- ogrzewania miejską. Wraz z lokalem zostanie zbyty 

udział w części 976/1000 działki ew. nr 1268/1 m.20 – KW nr OP1P/00056721/3

 Cena wywoławcza 65 000,00 zł

 Termin i miejsce przetargu: 2 października 2020 roku (piątek) godz. 9.00 Urząd Miejski

 w Białej pokój nr 5 

 Wysokość wadium: 6 500,00 zł, wpłata wadium do dnia 25 września 2020 roku

 Za datę wpłaty uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto sprzedającego. 

2. Oznaczenie nieruchomości:

 Lokal mieszkalny nr 2 położony w budynku mieszkalnym w Białej ul. Nyska 3,

o pow. 50,45 m2 na poddaszu, składa się z: 2 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki i wc. Brak pomieszczeń przyna-

leżnych do lokalu. Lokal wyposażony jest w instalacje: elektryczna, wodociągową, kanalizacyjną. Wraz z lokalem 

zostanie zbyty udział w części 18/100 działki ew. nr 949/5 m.17 – KW nr OP1P/00049463/4

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 30 000,00 zł 

Termin i miejsce przetargu: 2 października 2020 roku (poniedziałek) godz. 10.00 Urząd Miejski w Białej 

pokój nr 5 

 Wysokość wadium: 3 000,00 zł, wpłata wadium do dnia 25 września 2020 roku

 Za datę wpłaty uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto sprzedającego. 

3. Oznaczenie nieruchomości:

 Lokal użytkowy nr 3U położony w budynku mieszkalno-użytkowym w Białej ul. Prudnicka 17

o pow. 106,04 m2 położony na parterze, składa się z: 3 pomieszczeń z wc. Do lokalu przynależy piwnica 5,80 

m2. Lokal wyposażony jest w instalacje: elektryczna, wodociągową, kanalizacyjną oraz centralnego ogrzewania. 

Wraz z lokalem zostanie zbyty udział w części 35/100 działki ew. nr 1284 m.20 – KW nr OP1P/00050623/4

Cena wywoławcza wynosi 80 000 ,00 zł

Termin i miejsce przetargu: 2 października 2020 roku o godz. 11.00 Urząd Miejski w Białej pokój nr 5 

Wysokość wadium: 8 000,00 zł, wpłata wadium do dnia 25 września 2020 roku 

Za datę wpłaty wadium uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto sprzedającego.

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszeń o przetargach: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet - strona www.bip.biala.gmina.pl- zakładka  ,,Gospodarka nieru-

chomościami, Przetargi”. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Urząd 

Miejski w Białej,  ul. Rynek 10 (pokój nr 5) tel. 774388546 w godzinach pracy urzędu.

eprasa.pl 9fff0b9d80

http://www.bip.biala.gmina/
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Romuald Ojrzyński (pierwszy z prawej) z rodzicami – Marianem i Karoliną

Główna ulica w Pławnie i dom rodzinny Ojrzyńskich (po lewej)

Romuald Ojrzyński, autor 
pamiętnika w 1949 roku

Szkolna fotografia Romualda Ojrzyńskiego (siedzi w środku) 
z okresu okupacji

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

małgorzata Ojrzyńska udostępniła naszej redakcji fragment pamiętnika ojca romualda 

Ojrzyńskiego, dotyczącego okresu ii wojny światowej. mieszkaniec pławna miał we wrześniu 

1939 r. zaledwie 10 lat i z tej perspektywy zapamiętał tragiczne wydarzenia tamtego czasu. 

Kronikę życia pisał już w czasach powojennych. treść pamiętnika będzie częścią książki, jaką 

obecnie przygotowuje małgorzata Ojrzyńska.

WSPOMNIENIE WRZEŚNIA 1939 ROKU

Wojna  
w oczach dziecka

W
e wrześniu 1939 roku 
w y b u c h ł a  w o j n a . 
Ojciec liczący wtedy 
41 lat otrzymał kartę 

mobilizacyjną na punkt zborny w 
Łęczycy. 31 sierpnia kilku „szczęś-
liwców” odjeżdżało na wojnę tak 
zwanymi podwodami do najbliższej 
stacji w Teklinowie. Reszta bardzo 
młodych ludzi, zdolnych do służby 
wojskowej nie otrzymała wezwań 
ani przydziału. Weterani z pierw-

szej wojny światowej mieli bronić 
Ojczyzny.
 Pamiętam dzień odjazdu oj-
ca, pięknie,  odświętnie ubrany 
w granatowy garnitur i półbuty 
plecionki. Resztę rzeczy miał w 
mojej skórzanej teczce, którą do-
stałem jako wyprawkę do szkoły od 
chrzestnego, p. Stanisława Zatoń-

skiego, nauczyciela z Pławna. Mat-
ka bardzo płakała. Ojciec zostawiał 
całą rodzinę, matkę mającą 36 lat 
i troje dzieci; ja miałem wówczas 
10 lat, brat Stasiek 3 a najmłodszy 
Zbigniew 2 i pół miesiąca.

 Już 1 września 39 roku leciały 
bomby na Radomsko. Ojca umun-

durowano dopiero w poniedzia-
łek 3 września.  Szlakiem Bzura 
– Warszawa – Kowel wiódł jego 
szlak bojowy. W Kowle rozwiąza-
ła się jednostka „Kolumna 666” 
dostarczająca pociski do artylerii 
przeciwlotniczej. Był zastępcą do-
wódcy nieznanego mi z nazwiska 
podporucznika. Miał tylko stopień 
sierżanta, ale doświadczenie pię-
cioletnie z wojska.
 Dzień odjazdu ojca na wojnę 
był ponury, mglisty i siąpił deszcz. 
Odpowiadało to całkowicie łzom 
matki, jej rozpaczy, memu zdzi-
wieniu i jakiejś wewnętrznej pust-
ce. To, że ojciec może z wojny nie 
wrócić nie dochodziło do mojej 
świadomości, chociaż byłem już 
dziesięcioletnim chłopcem. Zaraz 
po odjeździe ojca matka zdecy-
dowała, że wyprowadzimy się z 

głównej ulicy Radomszczańskiej, 
po której na pewno będą ciągnąć 
wojska, na Młynarską, do cioci Sta-
si, siostry matki.
 Ileż to razy kładąc się spać matka 
błagalnie modliła się o powrót ojca. 
W nieszczęsne dni września ucie-
kaliśmy z domu w łęgi nadrzeczne, 
po błotach i trzęsawiskach by na 
małym pagórku, wśród chrustów 
i krzaków, zrobić legowisko z pie-
rzyn  dla trojga dzieci. Zbyszek miał 
dopiero dwa i pół miesiąca, urodził 
się 27 czerwca. Nigdy nie zapomnę 
obrazu uciekającej z dziećmi matki, 
na plecach brzemię z pierzynami, w 
ręku jakieś garnki i łyżki, przy piersi 
maleństwo i brat Stasiek trzymany 
za rękę. Nie jedną, ale prawie każdą 
noc spaliśmy w krzakach nad Wartą. 
Dookoła widać było łuny pożarów, 
a w ciągu dnia słychać było szum 
złowrogich samolotów lecących w 
kierunku Warszawy.

 W trzecim dniu wojny Niemcy 
spalili w Pławnie tartak, bożnicę, 
żydowski dom modlitwy bardach 
midrasz i  stodoły pobudowane 
na specjalnie przeznaczonym na 
ten cel placu. Braciszek karmiony 
p i e r s i ą  m a t k i  z a c h o r o w a ł .  J a k 
w  t a k i c h  w a r u n k a c h  z a p e w n i ć 
opiekę zdrowotną dziecku? Ani 

lekarza ani apteki. Przyszedł fel-
czer Teichman i oświadczył, że nie 
ma już ratunku. Zbyszek umierał 
dwa dni patrząc błękitnymi ocza-
mi „wsłup”. Kiedy ojciec wrócił z 
wojny już go nie zobaczył, pogrzeb 
o d b y ł  s i ę  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h 
października.
 Pamiętam inny październikowy 
dzień. Wyszedłem ze szkoły i bie-
głem boso do domu na Młynarskiej. 
Zatrzymał mnie starszy kolega 
Zatoński zwany „Bidką”. „Ojciec 
twój z wojny wrócił!” „A gdzie jest?” 
- zapytałem. „U nas!” - padła odpo-
wiedź. W ułamku sekundy byłem 
w domu Zatońskich. Z radością i 
niewinnością dziecka wszedłem 
d o  p o k o j u .  P r z e s t r a s z y ł e m  s i ę , 
bałem się do ojca podejść. Brudny, 
nieogolony, w ubraniu ze stracha 
na wróble (dosłownie) stał przede 
mną „dziad proszalny” a nie mój 
ojciec wyjeżdżający na wojnę. Ale 

głos był ten sam. Przytulił mnie i 
zapytał dlaczego mieszkamy na 
Młynarskiej. Nie pamiętam co mu 
wtedy odpowiedziałem. Pobiegłem 
do cioci Stasi a stamtąd na „Księże 
Pole” gdzie matka kopała ziemnia-
ki. Gdy usłyszała, że ojciec wrócił, 
rzuciła motykę, przeżegnała się i 
poszła szybko ze mną do domu.

 W budynku szkoły kwaterowali 
żołnierze a szkoła mieściła się w 
prywatnych mieszkaniach, każda 
klasa przy innej ulicy. Często były 
to żydowskie sklepy. Żydom nie 
wolno było mieszkać i handlować 
przy głównych ulicach, takie prawo 
wprowadzili niemieccy okupanci. 
Nasza klasa była w byłym sklepie 
żelaznym Dudka. Warunki do na-
uki żadne, uczniowie siedzieli na 
przyniesionych z domu stołkach. 
Kiedy w marcu 1945 rozpocząłem 
naukę w II Męskim Gimnazjum w 
Radomsku musiałem przynieść z 
domu własne krzesło. O ironio, fa-
bryka mebli mieściła się naprzeciw 
szkoły. Ale niczego wówczas nie 
produkowała. Pierwszy rok szkolny 
w wyzwolonej Polsce  na Ziemi Ra-
domszczańskiej trwał od marca do 
14 lipca 1945 roku.

 Ciąg dalszy na str.31

eprasa.pl 9fff0b9d80
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2 września
(środa)

Krnowski Festiwal Mu-
zyczny. Zespoły: Vesna i 
Bratři Orffové. Koncert w 
Kofola Music Club w Krno-
wie, godz. 19.00, wstęp 200 
koron.

3 września
(czwartek)

Krnowski Festiwal Mu-
zyczny. Żydowskie skrzyp-
c e .  K o n c e r t  A l e x a n d r a 
Shonerta i Natalii Shonert. 
Synagoga w Krnowie, godz. 
18.00, wstęp 100 koron.

4 września
(piątek)

K r n o w s k i  F e s t i w a l 
Muz yczny .  Koncert na 
rynku w Krnowie, wystąpią 
zespoły: Rybičky 48, Nebe i 
Sixmen. Godz. 16.00, wstęp 
wolny.   

Na scenie sali widowisko-
wej Urzędu Miejskiego w 
Białej w ystąpi popu-
larny kabareciarz Igor 
Kwiatkowski  w progra-
mie „Pół geniusz, pół kre-
tyn…” Godz. 18.00, wstęp 
25 zł.  Bilety dostępne w 
Gminnym Centrum Kultury 
w Białej. 

5 września
(sobota)

Krnowski Festiwal Mu-
zyczny. Koncert zespołu 
Kamelot w ogrodzie Willi 
F l e m m i c h a  w  K r n o w i e . 
Godz. 16.30, wstęp 150 ko-
ron. Następnie o godz. 19.30 
wystąpi Lenka Filipová.

6 września
(niedziela)

K r n o w s k i  F e s t i w a l 
M u z yc z ny .  W i e c z o r n y 
koncert Štefana Margita 
i  Morawskiego Trio For-
t e p i a n o w e g o  w  T e a t r z e 
Miejskim w Krnowie. Godz. 
19.00, wstęp 450 koron.

8 września
(wtorek)

Spotkanie autorskie z 
Marcinem Husakiem , 
prezentacja multimedialna 

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

WYDARZY SIĘ                 
W EUROREGIONIE

czytaj na str. 26

WSPOMNIENIE ANNY MYSZYŃSKIEJ (1931-2019)

Minął rok, odkąd 
odeszła Ślązaczka

Grzegorz WEIGT

Anna Myszyńska zmarła w ubiegłym roku, 7 września. 

Przez wiele lat była tak bardzo aktywną zawodowo               

i społecznie osobą, że dziś pozostaje po niej przestrzeń 

niezapełniona, pusta... Jerzy Stasiewicz napisał, że jej 

śmierć zamknęła pewną epokę literacką. I nie tylko 

literacką. Esej Stasiewicza przeczytamy w „TP” za tydzień.

JUŻ NIEDŁUGO

Beethoven 
w Głogówku
W czwartek  września startuje . Śląski Festiwal im. Ludwiga van 
Beethovena w Głogówku. Tego dnia odbędzie się otwarcie wystaw 
- plenerowej i edukacyjnej poświęconych patronowi festiwalu oraz 
koncert inauguracyjny „Beethoven na zachętę - Muzyka ilustracyj-
na”. Kolejne koncerty odbędą się , , , ,  i  września. Za 
tydzień w „TP” dokładne informacje na temat festiwalu w Głogówku. 
A w październiku festiwal beethovenowski także w Prudniku.   n

Jedne z ostatnich spotkań Anny Myszyńskiej: podczas wieczoru autorskiego 
w Gminnym Centrum Kultury w Białej, 31 stycznia 2019 rok...

We

... i z młodzieżą podczas IV Powiatowego Konkursu Gwary Śląskiej 
w CKZiU w Prudniku, 11 marca 2019 roku.
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Nasza Muti

                                   Annie Myszyńskiej

Odeszła Matka Matek Śląskich.
Przyjmowała ich potomstwo.
Chroniła przed nałogami.
Odgrzewała gwarę pogardzaną.
Smakowała kołacze,
przetykane poetycznością.
Kochała ludzi i obyczaje.
Swoim monotonnym głosem
przykuwała uwagę radiową.
Anna była wszędzie,
chociaż z domu nie wychodziła.
Dokumentem fotografi ka
zachowała część historii,
swojej wielorakiej ojczyzny.
Sobota była słoneczna.
Żadnych chmur ni wiatru,
gdy odjeżdżała w kwiatach,
zniczach i dobrych słowach,
do wiecznego domu Ojca.

20. 09. 2019

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

A
nna Myszyńska była ju-
r o r e m  w  P o w i a t o w y m 
Konkursie Gwary Śląskiej 
„Śląskie rozprawianie” or-

ganizowanym w latach 2016-2019 w 
Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Prudniku. Tytuł 
konkursu w sposób oczywisty za-
czerpnięty był od Anny Myszyńskiej 
(to tytuł jej książek pisanych gwarą). 
W tej szkole powstała też Szkolna 
Izba Regionalna, podczas otwarcia 
której pani Anna była obecna. Była 
tak dobrym duchem tych wydarzeń. 
Podczas pierwszego konkursu w 
2016 roku wzruszona mówiła: 
- Kochani, jestem pod takim wraże-
niem, że mi nawet słów brakuje. Jak 
sobie przypominam, że dwadzieś-
cia lat temu zostałam zaproszona 
do Radia Opole, żeby pięć minut 
poświęcić gwarze śląskiej, gdzie 
osiemnaście lat dane mi było jeździć 
do radia raz w tygodniu. I tyle lat 
przeszło, u nas w Białej totalnie gwa-
ra już znikła i myślałam, że ta moja 

gwara, dzięki której przeżywam 
mnóstwo radości, za mojego życia 
jakoś umarła. (...) A tutaj was tylu 
przyjechało. Tu dzisiaj jest taka fala 
uczuć, wrażeń. Wy, jak tu siedzicie 
wszystko żeście mi z powrotem dali, 
wyobrażacie sobie jaki to jest dar? 
Ogromny. I tak pięknie mówicie po 
śląsku! Będę tygodniami to przera-
biać. Każdy z was był tak autentycz-
ny, tak wam serdecznie dziękuję, 
każdemu z was dziękuję osobno, 
róbcie tak dalej.
 A przecież to był tylko mały wyci-
nek w jej twóczym życiu. W którym 
wiele sił kosztowało ją także zmaga-
nie z przeciwnościami. Urodziła się 
w 1931 roku, przeżyła wojnę, zmiany 
polityczne, społeczne, doświadczyła 
bardzo trudnych wydarzeń rodzin-
nych. Oczywiscie pracowała, żeby 
utrzymać siebie, rodzinę. Mimo to 
znajdowała czas  i siły, wiele chęci 
do rzeczy, wydawałoby się niepo-
trzebnych, które chleba nie dają.  

Była położną, prowadziła zakład 
fotografi czny, pisała wiersze, utwo-
ry prozatorskie, nagrywała audycje 
radiowe, wydawała książki (często 
własnym staraniem finansowym 
ponosząc dodatkowe ciężary ekono-
miczne, wspierana przez przyjaciół), 
jeździła na spotkania autorskie, 
plenery literackie, tłumaczyła i 
propagowała twórczość Harry`ego 
Thűrka, poświęcała się pomagając 
w litarckiej i malarskiej twórczości 
syna Piotra. 
 O wielu tych dziedzinach twór-
czości, codziennych zmaganaiach 
przeczytamy w następnym numerze 
„Tygodnika Prudnickiego” w ob-
szernym tekście Jerzego Stasiewi-
cza, przyjaciela prudnickich poetów 
z Nysy. Obok prezentujemy wiersz 
Danieli Długosz-Pency dedykowany 
Annie Myszyńskiej (napisny niedłu-
go po odejściu autorki z Białej). To 
także efekt (jeden z wielu przykła-
dów) jej oddziaływania.   n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Podziękowania dla artystów od burmistrza Prudnika Grzegorza Zawiślaka

Plener malarski i wernisaż w Prudniku

100. ROCZNICA BITWY WARSZAWSKIEJ

Grzegorz WEIGT

Od 5 do 14 sierpnia wybitni artyści, wykładowcy uczelni artystycznych z całej 

Polski tworzyli podczas pleneru w Prudniku. Wieczorem 14 sierpnia, przy świeżym 

zapachu farb i olejów w sali reprezentacyjnej Pałacu Fränkla w Prudniku odbył się 

wernisaż prac plenerowych.

Podczas uroczystego wernisażu w sali reprezentacyjnej

Podczas wernisażu wystąpiły wokalistki Studia Piosenki Prudnickiego 

Ośrodka Kultury z akompaniamentem Tomasza Kanasa

Podziwiając prace i okazałe wnętrza Pałacu Fränkla

Z 
jednej strony organiza-

torem – gospodarzem 

pleneru był Prudnicki 
Ośrodek Kultury i gmi-

n a  P r u d n i k .  P O K  j e s t 
tradycyjnym miejscem na takie ini-

cjatywy. Z drugiej strony – główny 
organizator spotkania artystów to 
Kongregacja Przemysłowo-Handlo-

wa Ogólnopolskiej Izby Gospodar-

czej. A to już może zaskakiwać. Ale 
nie do końca, jak się bowiem okazu-

je działalność gospodarcza może iść 
w parze z twórczością artystyczną.
 Kongregacja Przemysłowo-Han-

dlowa OIG została założona w 2002 
roku. Organizacja reprezentuje 
interesy gospodarcze, zrzeszonych 
w niej podmiotów, głównie wobec 
organów państwowych i samorzą-

dów terytorialnych, w zakresie ich 
działalności w obszarze szeroko ro-

zumianej ochrony polskiego rynku. 
W jej skład wchodzą sieci handlowe, 
producenci z sektora przetwórstwa 
rolno-spożywczego, hurtownie 
grupujące setki przedsiębiorców, 
stowarzyszenia kupieckie prowa-

dzące działalność gospodarczą, 
regionalne izby gospodarcze jako 
członkowie zrzeszeni, oraz ponad 
6000 członków indywidualnych. 
OIG zajmuje się też promocją pol-

skiej sztuki, od kilku lat organizuje 
wystawy i plenery malarskie. Ich 
i n i c j a t o r e m  j e s t  M a r e k  M a d e j 
(obecny także w Prudniku) - komi-

sarz plenerowych spotkań, artysta 
plastyk, człowiek niezwykle oddany 
promowaniu polskiej przyrody, 
krajobrazu.
 Prezes OIG dr inż. Jan Rakowski 
podkreśla: „Dziękuję twórcom i 
sponsorom, dzięki którym współ-

praca na linii przedsiębiorcy - pol-

ska sztuka była możliwa i może być 
kontynuowana. Należy zaznaczyć, 
że przedsiębiorcy, którzy uczestni-

czyli w spotkaniach z malarzami 
oraz spotkaniach poplenerowych, 
dostrzegają i  przede wszystkim 
rozumieją problemy ludzi pracy 
twórczej.  Pomagając artystom, 
m a l a r z o m ,  p o m a g a m y  p r z e d e 
wszystkim sobie. My przedsiębiorcy, 
przytłoczeni problemami naszych 
firm, problemami dnia codzienne-

go, mamy niepowtarzalną okazję 
pobudzić w sobie zmysł obserwacji 
piękna polskiego krajobrazu, zre-

laksować się, obcując ze sztuką. Zaś 
dla bezpośrednich uczestników 
plenerów malarskich jest to okazja 
do skupienia się tylko na twórczej 
pracy, na rozmowach o sztuce i na 
wymianie doświadczeń warsztato-

wych.” Piękne słowa i bardzo po-

trzebne działania. Niby oczywiste, 
że przedsiębiorcy powinni wspoma-

gać polską sztukę i artystów, ale nie 
tak często praktykowane.

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Marek Madej, opiekun artystów 

reprezentujący KPH OIG

Agata Wilczek, opiekun artystyczny 

pleneru z POK-u

Piotr Pancześnik, prezes okręgu 

opolskiego KPH OIG

Małgorzata Czarnota Putkamer, 

tłumacz i dyrektor wydawnictwa

Niektóre z prezentowanych w Prudnickim 

Ośrodku Kultury prac powstałych podczas 

pleneru w Prudniku

czytaj na str. 26

 Plener w Prudniku zorganizowa-

ny został pod hasłem 100. rocznicy 
Bitwy Warszawskiej. To mniej po-

pularne rozwiązanie, niż tradycyjne 
uroczyste spotkania w miejscach 
upamiętnień ważnych narodowych 
wydarzeń. W tym roku uczczeniu 
okrągłej rocznicy Cudu nad Wisłą 
oraz Święta Wojska Polskiego to-

warzyszył właśnie plener malarski. 
Podsumowaniem pleneru było spot-

kanie w sali reprezentacyjnej Pałacu 
Fränkla w Prudniku. Na wspaniałym 
wernisażu zaprezentowano piękne 
prace. Niektóre nawiązywały do 
głównego tematu pleneru, inne w 
większości były wynikiem zaurocze-

nia miejscem, gdzie pracowali ar-

tyści. Mamy więc niezwykłe widoki 
naszego miasta.
 Podczas podsumowania plene-

ru, które miało miejsce w piątek 14 
sierpnia, obok artystów obecny był 
także burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak, który wręczał goszczącym 
tu twórcom kwiaty i pamiątki. Był 
też prezes okręgu opolskiego KPH 
OIG Piotr Pancześnik. Obecni byli 
opiekunowie plenerowych działań: 
A g a t a  W i l c z e k  z  P r u d n i c k i e g o 
Ośrodka Kultury i  wspomniany 
wcześniej Marek Madej, reprezen-

tujący OIG. Byli też wybitni artyści, 
wykładowcy uczelni artystycznych z 
całej Polski, którzy tworzyli w Prud-

niku od 5 sierpnia.
 Ci artyści, goszczący w Prudniku 
to: prof. dr hab. inż. arch. Krystyna 
Guranowska-Gruszecka (wykładow-

ca na Wydziale Architektury Poli-

techniki Warszawskiej), Małgorzata 
Kapłan (Wydział Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu), dr. Alicja Bieske (wykła-

dowca Uniwersytetu Lubelskiego i 
Wyższej Szkoły Vistula w Warsza-

wie), dr. Jolanta Kuśmierska (Aka-

demia Sztuk Pięknych w Krakowie), 
Stanisław Stoń (Uniwersytet Miko-

łaja Kopernika w Toruniu), Marlena 
Witkowska-Rypina (Bydgoszcz), dr. 
Krystyna Dudek (Akademia Sztuk 
Pięknych w Łodzi), Andrzej Krzysz-

tof Górecki (Warszawa), Barbara 
Popczyk (Wyższa Szkoła Pedago-

giczna w Cieszynie), Marek Madej 
(Warszawa).
 Spotkanie wieńczące plener ot-

worzyła Agata Wilczek, następnie 
gości powitał burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak. Burmistrz wyjaś-

nił, że do organizacji pleneru doszło 
m.in. w wyniku wcześniejszej o parę 
lat znajomości z prezesem okręgu 
opolskiego KPH OIG Piotrem Pan-

cześnikiem. Do artystów obecnych 
na plenerze Grzegorz Zawiślak 
mówił: 
- Ja jestem tylko skromnym gospo-

darzem, bez was by tego pleneru nie 
było. Wy stworzyliście te dzieła, to 
wy zauroczyliście się Prudnikiem, 
bo zakochać się przyjdzie jeszcze 
czas.  Bo w Prudniku można się 
zakochać wielokrotnie. Ja po raz 
drugi zakochałem się w Prudniku 
mając około 30 lat, wracając tutaj po 
wielu latach nieobecności. Dzisiaj 
cieszę się, że mogę mieszkać w tak 
pięknym miejscu, tak urokliwym, 
w którym mieszkają wspaniali lu-

dzie. Mam nadzieję, że cząstkę tego 
przez te kilka dni mieliście państwo 
okazję zakosztować. Zakosztować 
wszystkimi zmysłami. Widzimy po 
tych obrazach, po tych pracach, że 
zakiełkowało. I myślę, że będziecie 
mieli ochotę wracać tutaj, nieko-

eprasa.pl 9fff0b9d80
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n
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i opowieść historyczna pt.: 
„Dom życia, czyli… o prud-
nickim cmentarzu żydow-
skim”. Sala reprezentacyjna 
Pałacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 18.00.

9 września
(środa)

Moja droga – Europej-
skie Dni Dziedzictwa w 
Prudniku. 9-29 września - 
publikacja cyklu artykułów 
w „Tygodniku Prudnickim” 
(Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej, redakcja „TP”).

10 września
(czwartek)

Spotkanie poetyckie z 
Ryszardem Ściborem au-
torem tomiku poezji „Dotyk 
ciszy”. Promocja wydanego 
w tym roku zbioru wierszy. 
Sala reprezentacyjna Pa-
łacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 18.00.

Wystawa Hanny Bakuły 
w Bruntalu  (ze zbiorów 
muzeum w Prudniku). Ot-
warciu wystawy towarzyszy 
promocja publikacji Sabiny 
R o t o w s k i e j - Ś p i e w a k  p t . 
„Portret prawdziwy, pejzaż 
bez sztafażu. Dzieła Hanny 
Bakuły w zbiorach Muzeum 
Ziemi Prudnickiej”. Pałac w 
Bruntalu,wernisaż o godz. 
16.00. Wystawa w ramach 
projektu „Światło na zabyt-
ki. Odkrywane dziedzictwo 
polsko-czeskiego pograni-
cza”.   n

Plener malarski 

i wernisaż w Prudniku
dokończenie ze str. 25

niecznie w ramach pleneru, może 
przywieziecie tu swoich bliskich, 
podróżując między Polską a Cze-
chami. Pozwolicie sobie na chwilę 
spokoju, relaksu i zatrzymacie się w 
Prudniku. 
 Opiekun pleneru Marek Madej 
krótko opowiedział o idei organi-
zowanych przez KPH OIG w całej 
Polsce od około 20 lat plenerów. 
Od dziesięciu lat artyści obecni są 
w ramach tej współpracy także na 
Opolszczyźnie, nareszcie też zawita-
li na ziemię prudnicką. Marek Madej 
dziękował za gościnę władzom 
Prudnika. 
 Dalszą część wernisażu popro-
wadziła z dużym wdziękiem Małgo-
rzata Czarnota Putkamer, tłumacz 
literatury z języków słowiańskich, 
dyrektor wydawnictwa „Piękny 
Świat”. Dziękując za organizację 
pleneru mówiła nawiązując do 
związanej z tym czasem rocznicy 
Bitwy Warszawskiej: 
- Być może ta ziemia przekaże te 
państwa prace, jako część naszego 
dorobku materialnego, naszej epo-
ki, która jest szalenie niejednoznacz-
na, tak jak niejednoznaczna jest do-
la tego miasta. Bardzo wiele można 
mówić o historii Prudnika, można 
również wychwalać jego walory, 
można opiewać tych którzy walczyli 
na tej ziemi i ta rocznica wielkiego 
wydarzenia, wiekopomnego, myślę, 
że mimo stu lat dystansu jeszcze nie 
potrafimy do końca określić, na ile 
to było wydarzenie ważne dla nas 

tu obecnych, a dla potomnych może 
jeszcze ważniejsze.
 W pięknych słowach Małgorzata 
Czarnota Putkamer mówiła o trud-
nych dziejach Prudnika, zmianach 
historycznych oraz o znaczeniu 
bitwy nazywanej bez przesady Cu-
dem nad Wisłą. Zarówno z tej małej 
historii miasta na Śląsku, jak i z tej 
wielkiej historii Polski wyprowadzi-
ła znaczenie dla narodowej kultury. 
Przy okazji poplenerowego werni-
sażu była znakomita okazja do wy-
słuchania wręcz wykładu na temat 
sztuki i historii. Małgorzata Czarno-
ta Putkamer gratulowała organiza-
torom takiego efektu pleneru:
- Myślę, że państwa obrazy o tym 
świadczą, artystów którzy zechcieli 
tutaj być, artystów tak utytułowa-
nych, to się nieczęsto zdarza, że na 
plenerze malarskim pojawiają się 
tak wspaniałe osoby, które nie tylko 
mają talent do odzwierciedlania 
swoich emocji, ale to są jeszcze 
teoretycy tego co robią, a to jest 
szalenie trudne. Intelektem ogarnąć 
emocje.
 Uczestnicząca w plenerze prof. 
Krystyna Guranowska-Gruszecka 
była pod dużym wrażeniem zabyt-
kowej zabudowy Prudnika. Słowa 
uznania dla architektury miasta 
z ust profesjonalisty, architekta z 
Warszawy, który doświadczył znisz-
czenia niemal wszystkiego w prze-
strzeni miasta, w tym temacie mają 
szczególne znaczenie: 
- To co tutaj ujrzałam, chociażby 
ta sala, klatka schodowa, różnego 
rodzaju elementy kompozycyjne w 
mieście, to słabo się robi po prostu z 

wrażenia, że takie rzeczy zachowały 
się, że nie zostały zniszczone. Przy-
jeżdżając tutaj, do miasta o którym 
niewiele wiedziałam, prawdę mó-
wiąc spodziewałam się tego, że to 
będzie taki trochę miejsko-wiejski 
charakter i oniemiałam z zachwytu, 
jak zobaczyłam czym jest Prudnik. 
Jest to szokujące, ponieważ w po-
równaniu z innymi miastami na 
terenie Polski, to co tutaj zostało, co 
jest odremontowane, jest odbudo-
wane, jest godne uznania i wielkie-
go podziwu. Wnętrza świątyń, w 
których zachowane są bardzo stare 
elementy. Tu jest stan historyczny.
 Trochę to podbudowuje nasze 
samopoczucie, jako mieszkańców 
Prudnika. Co ciekawe, prof. Krysty-
na Gruszecka zwróciła uwagę na 
podobieństwo prudnickiej architek-
tury z tym, co oglądała (malowała) 
przed laty podczas podróży do Nie-
miec. Mówiła wręcz o podobnym 
duchu zawartym w obiektach, w 
architekturze.
 Krótkiego podsumowania do-
konał też prezes okręgu opolskiego 
KPH OIG Piotr Pancześnik uzasad-
niając zaangażowanie podmiotu 
stricte gospodarczego w działalność 
artystyczną: 
- Jak mówimy o naszej roli, to my 
skromni wyrobnicy na społecznej 
niwie staramy się dołożyć maleńką 
cegiełkę. Jeżeli sami nie tworzymy, 
to chcemy umożliwić tworzenie in-
nym, którzy udokumentują piękno 
miejsca, jego duchowość, jego histo-
rię. Jeszcze raz dziękuję serdecznie 
państwu, mam nadzieję, że to nie 
nasze ostatnie spotkanie. Plenery 
jakie organizujemy wspólnie z pa-
nem Markiem Madejem i innymi 
zaprzyjaźnionymi osobami, stały się 
marką samą w sobie. Wiem, że toczą 
się rozmowy o następnym miejscu 
na Opolszczyźnie.

 Rzeczywiście, to co mogliśmy 
oglądać na poplenerowej wystawie 
robi duże wrażenie. Wspaniałe 
obrazy przedstawiające Prudnik w 
sposób dostojny, tajemniczy, urze-
kający. A przy tym profesjonalnie, 
na wysokim poziomie, bez kiczu, 
cukierkowych kolorów, sentymen-
talizmu, jakie często towarzyszą 
plenerowym widoczkom. Nie tym 
razem. Dobrze, że wernisaż miał 
miejsce w sali reprezentacyjnej Pa-
łacu Fränkla, to odpowiednia opra-
wa dla takiego wydarzenia. Wiele 
razy rozmawialiśmy przy okazji 
wernisaży w Prudnickim Ośrodku 
Kultury o tym, żeby oficjalne, zwykle 
uroczyste, otwarcie miało miejsce 
w sali reprezentacyjnej (ewentual-
nie kameralnej), a następnie, żeby 
uczestnicy spotkania przeszli do 
„Galerii na poddaszu”. W tym wy-
padku całość - otwarcie i wystawa 
- miały miejsce w sali i holu rezy-
dencji. Sytuację wymusiła epidemia 
koronawirusa i przygotowywana w 
„Galerii” wystawa fotograficzna. 
 Podczas spotkania wystąpiły wo-
kalistki Studia Piosenki Prudnickie-
go Ośrodka Kultury pod kierunkiem 
i przy akompaniamencie na forte-
pianie Tomasza Kanasa.   n
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Wojciech Derlikiewicz

PIłkA NożNA - 4. LIGA

PIłkA NożNA – EkSTRALIGA koBIET 

Derlikiewicz show

My chcemy gola

głogówczanie, szczególnie w drugiej połowie zagrali naprawdę 
niezłe spotkanie. Mecz z gogolinem miał jednak jednego 
głównego bohatera – bramkarza fortuny, Derlikiewicza.

niedzielny meczpomiędzy rolnikiem B. głogówek a wicemistrzem 
Polski Medykiem konin zgromadził na trybunach stadionu 
miejskiego sporą liczbę kibiców

Dragomir RUDY

Dragomir RUDY 

4. LIGA oPoLSkA – 9. koLEJkA

5 września (sobota), godz. 16.30,
Prudnik – ul. Kolejowa, Głogówek – ul. Damrota

PoGoń PRudNIk – AGRoPLoN GłuSZyNA

FoRTuNA GłoGówEk – LZS STARowIcE d.

Małapanew Ozimek   4

Fortuna Głogówek   1
(2:0) 

FORTUNA: Derlikiewicz, Scholz (46. Dudek), Kuczera, Pindral, 

Szala (46. Wesoły), Wienzek, Levandovych, Rudziński, Zalewski, 

Niemczyk (56. T. Hajduk) – D. Hajduk.
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Fortuna Głogówek   1

MKS Gogolin    1
(0:0) 

FORTUNA: Derlikiewicz, Szala, Kuczera, Pindral, Dudek (77. Surma), 

Rudziński, Zalewski, Wesoły, Levandovych, D. Hajduk,  

T. Hajduk (85. Niemczyk). 
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R
zadko się zdarza, by któraś 
z drużyn oddała kilkanaście 
strzałów celnych w światło 
b r a m k i  r y w a l a  i  z d o b y ł a 

tylko jedną bramkę. Taką właśnie 
skutecznością w środowym meczu 
Fortuny Głogówek z MKS Gogolin 
p o p i s a ł a  s i ę  d r u ż y n a  g o ś c i .  O d 
pierwszych minut inicjatywę na boi-
sku przejęli zawodnicy z Gogolina. 
Już w 8. min groźnym uderzeniem 
popisał się Mizielski. W 10. min Da-
riusz Hajduk urwał się obrońcom 
gości i uderzył piłkę w boczną siatkę. 
W 13. min Wróblewski niecelnie 
strzelał ponad bramką Derlikiewi-
cza. W 20. min golkiper Fortuny 
obronił strzał zawodnika gości, a 
trzy minuty później znakomitym 
wyjściem z bramki zażegnał nie-
bezpieczeństwo, wybijając piłkę na 
aut. W 24. min Derlikiewicz obronił 
uderzenie Kipki. W 28. min wybił 
piłkę po strzale głową Gebauera.  W 
tym okresie zawodnikom Fortuny 
trudno było stworzyć akcję, która 
mogłaby zagrozić bramce gości. 
Dopiero w 30. min Levandovych 
strzałem po ziemi próbował zasko-
czyć golkipera Gogolina. W 36. min 
Kuczera wybił piłkę zmierzającą 
do bramki gospodarzy. Pierwszą 

Rolnik B. Głogówek   0

Medyk Konin    6
 (0:3)

ROLNIK: Dominiczak, Ejzel, A. Sobkowicz, Pająk (Czekała),  

Wojtas, Kujawska, Duda, Kiersztajn, Misiak (50. Aumiller), Krawczyk,  

Łuczak. Trener: Rafał Wolny.
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groźną akcję gospodarze stworzyli 
w 37. min. Strzał Dariusza Hajduka 
został obroniony przez Stascha. Do 
końca pierwszej połowy więcej z 
gry mieli goście, stwarzając jeszcze 
dwie groźne sytuacje. Zdobyli nawet 
w 41. min bramkę, którą sędzia nie 
uznał, dopatrując się spalonego. 
Wynik po 45 minutach był więc 0:0. 
Drużyną zdecydowanie lepszą oraz 
bardziej poukładaną piłkarsko był 
MKS Gogolin.
 Początek drugiej połowy miał po-
dobny scenariusz jak pierwszej. W 
48. min Derlikiewicz w perfekcyjny 
sposób obronił strzał Kipki.  Chwilę 
później groźna kontra została po-
wstrzymana przez obrońców gospo-
darzy. W 53. min. liczna publiczność 
eksplodowała z radości po bramce 
Dariusza Hajduka zdobytej z linii 
pola karnego. Bramka dla Fortuny 
podcięła skrzydła zawodnikom z Go-
golina. W 55. min groźne uderzenie 
Tomasza Hajduka instynktownie 
wybronił Stasch. W 59. min akcję 
gospodarzy prawą stroną zakończył 
niecelnym strzałem Wesoły. W 63. 
min pewnie złapał piłkę golkiper 
miejscowych po wrzucie i główce 
Kipki z rzutu wolnego. W 68. min 
bramkę w niegroźnie wyglądającej 

sytuacji zdobył Kipka. Piłkę przejętą 
w polu karnym i przelobował golki-
pera Fortuny, wyrównując stan me-
czu. Można śmiało powiedzieć że od 
75. min rozpoczął się tytułowy show 
Derlikiewicza. Bramkarz bronił w 
niewyobrażalnych sytuacjach. W 
75., 84., 85. i 89. min wielu kibiców 
widziało futbolówkę w siatce bram-

ki Fortuny. Drużyna gospodarzy nie 
była w stanie wyjść ze swojej poło-
wy. Gogolin grał jak w transie, dążąc 
do strzelenia zwycięskiej bramki. 
Dokładne akcje kończące strzałami 
padały jednak łupem golkipera 
Fortuny. Gospodarze mogli zadać 
jednak ostateczny cios z kontry. W 
ostatniej akcji meczu Zalewski ude-
rzył jednak niecelnie. 

 Końcowy wynik 1:1 to niewątpliwie 
zasługa Derlikiewicza. Kibice gości 
jednoznacznie stwierdzili, że był to 
najlepszy zawodnik spotkania. 

T
rzy dni później, w 8. kolej-
ce Fortuna mierzyła się na 
wyjeździe Małąpanwią Ozi-

mek. Już w 7 min. Kamiński zdobył 
gola na 1:0. Zawodnicy z Głogówka 
p r a k t y c z n i e  c a ł ą  p o ł o w ę  m i e l i 
problemy z przedarciem się w oko-
lice pola karnego rywali. Próbowali 
Levandovych i Zalewski, lecz ich 
poczynania kończyły się na stracie 
piłki. W 16. min przewaga zespołu z 
Ozimka została udokumentowana 
strzeleniem drugiej bramki. Piłkę do 
siatki skierował Riemann. Do końca 
pierwszej połowy Małapanew kon-
trolował grę próbując podwyższyć 
wynik. Na przeszkodzie stawał jed-
nak Derlikiewicz, bądź niecelność 
napastników gospodarzy. 
 W drugiej połowie nastąpiły 
zmiany, które wpłynęły na poprawę 
stylu gry zespołu z Głogówka. Naj-

pierw jednak w 52. min po szybkiej 
akcji i błędach w obronie Bienias 
zdobył bramkę na 3:0. Od tego mo-
mentu gra się wyrównała. Zawodni-
cy Fortuny coraz częściej starali się 
zagrozić bramce golkipera Ozimka. 
Zwieńczeniem tych ataków był gol 
w 56. min zdobyty przez Tomasza 
Hajduka. W tym okresie zespół For-
tuny kilkukrotnie stworzył zagro-
żenie pod bramką Lecha. Niestety 
brak dokładności i indywidualizm 
zawodników kończyły się na stra-
cie piłki. Zwieńczeniem przewagi 
zespołu zdecydowanie lepszego i 
bardziej doświadczonego, jakim jest 
Małapanew, była bramka Kamiń-

skiego w 70. min. Drużyna Fortuny 
do końca spotkania nie była w stanie 
się podnieść i stworzyć klarownej 
sytuacji. 
 Po rozegraniu 8 spotkań w 4. lidze 
zespół z Głogówka w stawce 22 zespo-
łów jest jedynym bez zwycięstwa. W 
najbliższą sobotę Fortuna podejmie u 
siebie LZS Starowice Dolne. Spotkanie 
rozpocznie się o 16.30. n

F
ani Rolnika, po ostatnio zdo-
bytym pierwszym punkcie w 
Gdańsku z nadziejami ocze-
kiwali kolejnych zdobyczy, a 

przede wszystkim pierwszej bramki 
w sezonie. Już od początku meczu 
inicjatywę przejęły piłkarki z Konina. 
W 3. min pięknym i precyzyjnym 
uderzeniem z prawie 30 metrów 
popisała się Ernestina Abambila. Gol-
kiperka Rolniczek nie miała żadnych 
szans na obronę. Bramka w żargonie 
mówiąc „stadiony świata” zawod-

niczki z Ghany z całą pewnością może 
kandydować do gola kolejki. W 5. 
min pierwszą groźną sytuację miały 
zawodniczki z Głogówka. Kinga Ejzel 
główkując próbowała przelobować 
Jagodę Sapor. W 8. min udanie in-
terweniuje Dominiczak. W 9. min 
nieudany strzał z rzutu wolnego Ko-
ninianek. W 12. min Kopińska została 
powstrzymana w polu karnym przez 
obronę gospodyń. W 13. min ponow-

nie ponad poprzeczką miejscowych 
przeleciała piłka po strzale Medyczek. 

W 20. min w zamieszaniu w polu 
karnym piłkę przejęła Dominika Ko-
pińska, która strzałem po ziemi pod-
wyższa wynik na 2:0 dla Medyka. W 
31. min Nikol Kaletka w indywidualnej 
akcji zdobyła bramkę dla Konina. W 
34. min mógł paść kolejny gol. Tym ra-
zem w sytuacji sam na sam znakomi-
cie spisała się Dominiczak. W 37. min 
niecelnie tuż obok słupka uderzała 
Kopińska. Do końca pierwszej połowy 
przewaga należała do gości. 
 Po przerwie, już w 47. min. Kopiń-
ska uderzeniem w lewy róg zdobyła 
bramkę na 4:0. W 54. min próbowała 
z dalszej odległości strzelać Magda-
lena Łuczak. Golkiperka gości nie 
miała jednak problemów ze złapa-
niem piłki. W 56. min Olga Sirant z 
15 metrów pokonała Dominiczak. W 
59. min było już 6 -0. Julia Maskiewicz 
kąśliwym uderzeniem zdobywa 
bramkę dla Medyka. W 64. min piłka 
po strzale Kopińskiej przeleciała nad 
poprzeczką. Minutę później po szyb-

ko wyprowadzonej akcji Rolniczek 
Kinga Ejzel znakomicie uderzyła w 
bramkę. Z ogromnymi problemami 
obroniła jednak Sapor. W 69. min 
Ilona Kujawska wybija piłkę zmie-
rzającą do pustej bramki. W 76. min 
piłkarki z Głogówka miały najlepszą 
sytuację bramkową. Po uderzeniu 
Kujawskiej bramkarka z Konina wy-
puściła piłkę z rąk. Dobitka niestety 
okazała się niecelna. W 80. min Ga-
wrońska strzeliła tuż obok bramki. 
Ostatnie minuty to chaotyczna gra z 
jednej i drugiej strony. 
 Końcowy wynik 6:0 dla wicemi-
strzyń Polski z Konina był jak najbar-
dziej zasłużony. Po czterech kolejkach 

Rolniczki mają w dorobku jeden 
punkt, ale niestety nie strzeliły jeszcze 
bramki. Miejmy nadzieję, że już w 
najbliższym meczu w Rybniku z ROW-
em to się zmieni. 
- Absencja trzech naszych zawodni-
czek (Sobkowicz, Wożniak i Sobota), 
stanowiących o sile zespołu była 
widoczna w poczynaniach i grze. W 
dzisiejszym meczu przeciwnik ob-
nażył naszą słabość, aczkolwiek wy-
nik mógł być inny. Nie możemy tra-
cić bramek ze stałych fragmentów 
gry. Zespół z Konina wygrał zasłuże-
nie. Zagraliśmy najsłabszy mecz w 
tym sezonie – powiedział po meczu 
trener Rolnika Rafał Wolny. n
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Po tej sytuacji Pogoń powinna prowadzić 2-1. Piotr Leszczyński, będąc sam na sam z bramkarzem, 
niepotrzebnie odgrywał do partnera zamiast uderzać

Piłka nożna – 4. LiGa

O punkty coraz trudniej
czwarta porażka z rzędu zaczyna budzić niepokój i obawy o dalsze losy Pogoni. niepokoi 

również to, że nasz zespół w tak łatwy sposób, mając tak doświadczonych piłkarzy, umożliwia 

rywalom odnosić łatwe zwycięstwa.   

Mieczysław MATCZAK

Piłka nożna – 4. LiGa

Z nieba do piekła
Pogoń rozegrała dobre spotkanie i była bliższa zdobycia 

kompletu punktów. dramat naszych piłkarzy rozpoczął się 

na dwie minuty przed zakończeniem gry, kiedy to goście 

niespodziewanie zdobyli dwie bramki i komplet punktów. 

Mieczysław MATCZAK

Piast Strzelce Opolskie   6

Pogoń Prudnik    1
(3:0) 

POGOŃ: Roskosz (64. Czuliński), Piskorz, (64. Wanżewicz),   

Strząbała (70. Reiwer), Milewski,  Sera�n, Leśniowski, Stencel, Surma,  

Leszczyński, Rudzki (64. Petrykanin), Bajorek (46. Gradin).  

Trenerzy: Paweł Walaszczyk, Arkadiusz Nowacki
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Pogoń Prudnik    1
Polonia Głubczyce   3
(1:1) 

POGOŃ: Roskosz, Gajek (77. Wanżewicz), Strząbała, Milewski, Sera�n, Piskorz, 

Stencel, Leśniowski, Surma, Rudzki (84. Petrykanin), Leszczyński (80. Bajorek) 

Trener: Paweł Walaszczyk, Arkadiusz Nowacki
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O 
tym meczu i takiej po-
stawie Pogoni chciałoby 
się jak najszybciej  za-
pomnieć. Podstawową 

jedenastkę tworzyli piłkarze bardzo 
doświadczeni i o długim piłkar-
skim stażu. Tak słabego wyniku 
nie można usprawiedliwiać grą 
młodzieży, bo ta pojawiła się na 
placu gry gdy już wysoka porażka 
została wcześniej przesądzona. 
Wydaje się, że większość występu-
jących zawodników swoje najpięk-
niejsze piłkarskie lata ma już za 
sobą i raczej swojego wyszkolenia 
techniczo-taktycznego  wiele nie 
z m i e n i .  A l e  w  o s i ą g n i ę c i u  l e p -

szych wyników, przy takim stażu 
i  d o ś w i a d c z e n i u ,  p o m ó c  m o ż e 

poprawa cech wolicjonalnych i 
motorycznych. A to nie przekracza 
możliwości zespołu nawet zaawan-
sowanego wiekowo. Należy mieć 
nadzieję, że poprawa wskazanych 
przyczyn dotychczasowych niepo-
wodzeń pomoże w osiągnięciu za-
dowalających wyników. Pogoń, jak 
na 4. ligę, ma niezły zespół, który 
ma szanse na lepszą grę. Strząbała 
i Stencel występowali w 3. lidze w 
Starowicach, Milewski (3. liga) i 
Leszczyński w Polonii Głubczyce, 
pozostali piłkarze występowali w 
4-ligowej Pogoni. Roskosz, Rudzki, 
Surma, Piskorz, Leśniowski - prezen-
towali się przez wiele lat z dobrej 
strony i można oczekiwać, że wkrót-
ce kryzys zostanie przełamany. Stare 

piłkarskie przysłowie mówi: „Bez 
biegania nie ma grania”. Być może 
inni nie przewyższają naszych za-
wodników indywidualnym wyszko-
leniem, ale więcej biegają? 

 Już początek spotkania nie wró-
żył naszym piłkarzom nic dobrego. 
Pierwsza groźna akcja gospodarzy 
w 3. min przynosi im po strzale 
Zimona prowadzenie 1:0. Wynik 
próbował zmienić w 12. min Leś-
niowski, ale posłał futbolówkę nad 
poprzeczką. Trzy minuty później 
Piast wykonywał rzut wolny z 25 
metrów, po którym zaskoczony 
Roskosz wybił piłkę przed siebie i 
Buchalik podwyższył z bliska wy-
nik na 2:0. W 18. min bramkarza 

uderzeniem z 20 metrów próbował 
pokonać Stencel, ale korzyścią był 
tylko rzut rożny. W 25. min. Roskosz 
obronił w sytuacji sam na sam z na-
pastnikiem, a następnie tylko dzięki 
dobrej interwencji Milewskiego 
goście nie ponieśli kolejnej straty 
bramkowej. W 36. min po faulu na 
Leszczyńskim w okolicach rogu pola 
karnego piłkę po uderzeniu Rudz-
kiego zablokował obrońca. Minutę 
później, po szybkim kontrataku i 
strzale Glinki było już 3:0. I takim 
wynikiem zakończyła się pierwsza 
odsłona meczu. Słaba postawa gości 
w pierwszej połowie i brak zdecydo-
wanych akcji ofensywnych ułatwiła 
gospodarzom narzucenie swoich 
warunków. 
 W 54. min po dalekim wrzucie 
Strząbały z autu dobrą interwencją 

popisał się bramkarz gospodarzy. W 
55. min po niedokładnym wybiciu 
Strząbały i uderzeniu Buchalika 
miejscowi dość łatwo podwyższyli 
wynik na 4:0. W 60. min piłkę po 
groźnym uderzeniu Leszczyńskie-
go golkiper wybił na rzut rożny. 
Dokonane aż 5 zmian w naszym 
zespole być może uchroniło Pogoń 
od jeszcze wyższej porażki, bo tylko 
dwukrotnie gospodarze podwyższa-
li prowadzenie. W 64. min na listę 
strzelców wpisał się Glinka (5:0), 
a w 66. min Stupak (6:0) i na tym 
usatysfakcjonowani wynikiem go-
spodarze zakończyli festiwal strze-
lecki. Honorową bramkę dla Pogoni 
zdobył w 88. min wprowadzony po 
przerwie Artur Gradin i to smutne 
dla naszych piłkarzy spotkanie za-
kończyło się porażką 1:6. n

P
ogoń rozpoczęła mecz od 
mocnego uderzenia i już po 
60 sekundach prowadziła 
1:0! Po podaniu Rudzkiego 

i dynamicznym rajdzie lewą stroną 
w polu karnym faulowany był Lesz-
czyński. „Jedenastkę” wykonywał 
Rudzki i precyzyjnym uderzeniem 
zamienił na pierwszą bramkę w tych 
rozgrywkach na własnym boisku. 
W 6. min. mogło być już 2:0 po ka-
pitalnym uderzeniu Leszczyńskiego 
z 16 metrów, kiedy to futbolówka 
minimalnie minęła spojenie słupka 
z poprzeczką. Przez kilkanaście 
następnych minut nie działo się 
nic interesującego i gra toczyła się 
głównie w środkowej strefie boiska. 
Bardzo groźnie było pod bramką go-
ści w 21. min za sprawą Leśniowskie-
go, który popisał się ładnym strza-
łem z 15 metrów, ale i tym razem 
piłka minęła o centymetry górny 
róg bramki. Polonia pierwszą groź-
ną akcję przeprowadziła w 29. min, 
kiedy to po podaniu Greka Churas z 
6 metrów nie trafił w światło bram-

ki. W 33. min po dośrodkowaniu z 
lewej strony i główce Bawoła piłka 
minęła poprzeczkę. Trzy minuty 
później, po stracie futbolówki w 
środkowej strefie boiska, dynamicz-
nym rajdem popisał się Jamuła i po 
jego podaniu Grek doprowadził do 
remisu 1:1. W 41. min tylko dzięki 
świetnej obronie Roskosza po po-
tężnej bombie Bawoła Pogoń nie 
straciła drugiej bramki. W ostatnich 

minutach przed przerwą dwukrot-
nie naszego bramkarza próbował 
pokonać były piłkarz Pogoni Chu-
ras, jednak po jego strzałach futbo-
lówka mijała poprzeczkę. Dobra gra 
Pogoni w pierwszej odsłonie dawała 
nadzieję na pierwsze zwycięstwo na 
własnym boisku. 
 Co prawda w 56. min Roskosz 
swoją kapitalną obroną uratował 
Pogoń przed stratą gola, ale o losach 
meczu mogła zadecydować 58. min, 
po pięknej niewykorzystanej akcji 
Pogoni. Po kiksie obrońcy Leszczyń-
ski nie atakowany przez obrońców, 
kilka metrów przed bramką, znalazł 
się w sytuacji sam na sam z golkipe-
rem i niepotrzebnie podawał zasko-
czonemu Stencelowi, który mając 
przed sobą pustą bramkę z kilku 
metrów posłał piłkę nad poprzecz-
ką! Ta niewykorzystana okazja nie 
załamała naszych piłkarzy, którzy 
posiadali optyczną przewagę. Po-
lonia dość chaotycznie rozbijała 
akcje prudniczan i czyniła to na tyle 
skutecznie, że Pogoń nie potrafiła 
organizować dokładnych i przemy-
ślanych ataków pozycyjnych, które 
powstrzymywał bardzo dobrze gra-
jący były piłkarz Pogoni Forma. W 
75. min goście mieli pretensje do sę-
dziego, który ich zdaniem powinien 
podyktować rzut karny po faulu na 
Jamule w polu bramkowym. Kiedy 
wydawało się,  że grająca coraz 
lepiej Pogoń jest bliższa zdobycia 
kompletu punktów, w ostatnich 

minutach meczu nastąpił prawdzi-
wy dramat naszego zespołu. W 89. 
min po strzale Jamuły Roskosz wybił 
piłkę i przy powtórnej interwencji 
sfaulował napastnika, za co sędzia 
podyktował rzut karny. Jamuła pre-
cyzyjnym uderzeniem posłał futbo-
lówkę tuż przy słupku do siatki, nie 
dając żadnych szans bramkarzowi 
na skuteczną obronę. Nie był to jed-
nak koniec dramatu dobrze grającej 
Pogoni, bo w 90. min, po dalekim 
wybiegu Roskosza i niedokładnym 
wybiciu przechwyconą piłkę Bawoł 
z 40 metrów skierował do pustej 
bramki i podwyższył wynik na 1:3. 
Jeszcze w doliczonym czasie groźnie 
było pod bramka gospodarzy, ale 
piłka minimalnie mijała poprzeczkę 
i słupek. 

 Pogoń rozegrała dobre spot-
k a n i e  i  d ł u g i m i  o k r e s a m i  b y ł a 
zespołem sprawiającym lepsze 
wrażenie. Przeżywająca również 
spore problemy kadrowe Polonia 
niczym szczególnym w Prudniku 
się nie wyróżniała. Wydawało się, 
że po opuszczeniu boiska przez 
kontuzjowanego Greka i obrońcy 
Wachowskiego Pogoń swoją dobrą 
g r ę  u d o k u m e n t u j e  z d o b y c i e m 
kompletu punktów. Tak się jednak 
nie stało, bo w ostatnich dwóch mi-
nutach goście dwukrotnie skorzy-
stali z niespodziewanego prezentu 
i zdobyli komplet punktów.

 W Polonii występowało dwóch 
byłych piłkarzy Pogoni -  Adam 
Churas i Roman Forma. Obaj znacz-

nie przyczynili się do zwycięstwa 
gości. Forma w sezonach 2013/2014 
do 2016/2017 (I runda) rozegrał w 
zespole seniorów Pogoni 62 mecze. 
Zdobył zwycięska bramkę w meczu 
z Chemikiem Kędzierzyn-Koźle 
(1:0). Jest wychowaniem prudnickiej 
Sparty, występował w juniorach 
Pogoni i z powodzeniem w zespole 
seniorów. Mile wspomina nasz 
klub, w którym zdobywał piłkarskie 
doświadczenia i występował w IV 
lidze. 
 Adam Churas reprezentował 
Pogoń w sezonach 2015/2016 i I run-
dzie w sezonie 2016/2017. Rozegrał w 
naszym klubie 48 spotkań. Z kolei w 
Pogoni występuje dwóch byłych pił-
karzy Polonii Głubczyce: Milewski i 
Leszczyński. n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Stanferd Sanny

PIŁKA NOŻNA

KOSZYKÓWKA 

KOSZYKÓWKA 

Kryminał na stadionach 

Rozpoczną jednak w domu 

Zdobyli Opole 

Skandal w meczu 7. kolejki 4. ligi pomiędzy Porawiem Większyce a Agroplonem Głuszyna. Spotkanie 

niepokonanych dotąd drużyn zostało przerwane przy stanie 3:1 dla gospodarzy.

W nieoficjalnych derbach 

Opolszczyzny prudnicka 

Pogoń zwyciężyła w mieście 

festiwalowym tamtejszych 

akademików 

Damian WICHER

Damian WICHER

IV LIGA 

7. KOLEJKA

Skorogoszcz - Starowice D. 0:2

Odra II - Chemik 1:3

Pogoń - Polonia 1:3

Olimpia - Piast 0:3

Porawie – Agroplon wo. 4:0

Fortuna - Gogolin 1:1

Swornica - Małapanew 0:3

Start - Walce 3:0

Skalnik - Victoria 0:1

Ruch - Unia 2:1

GKS - Olesno 3:4

8. KOLEJKA

Olesno - Chemik 1:1

GKS - Ruch 0:5

Unia - Skalnik 3:0

Victoria - Start 0:0

Walce - Skorogoszcz 2:0

Starowice - Swornica 6:0

Małapanew - Fortuna 4:1

Gogolin - Porawie 0:0

Agroplon - Olimpia 1:1

Piast - Pogoń 6:1

Polonia - Odra II 2:1

1. Porawie Większyce 7 19 26:0

2. Chemik K.-Koźle 8 17 20:8

3. LZS Starowice D. (s) 8 16 20:4

4. Unia Krapkowice 8 16 21:9

5. Ruch Zdzieszowice (s) 7 15 24:5

6. Piast Strzelce Op. 8 15 17:9

7. Polonia Głubczyce 7 13 23:12

8. Victoria Chrościce (b) 8 13 8:15

9. Odra II Opole (b) 8 12 19:13

10. Agroplon Głuszyna 6 11 7:6

11. Małapanew Ozimek 8 11 17:13

12. Skalnik Gracze 8 11 10:11

13. Start Namysłów 7 10 7:7

14. LZS Skorogoszcz 7 9 9:11

15. MKS Gogolin 8 9 8:10

16. Olimpia Lewin B. (b) 8 7 8:30

17. Swornica Czarnowąsy 8 7 6:17

18. OKS Olesno 8 7 12:23

19. LZS Walce (b) 7 6 8:14

20. GKS Głuchołazy 8 4 7:24

21. Pogoń Prudnik 8 4 7:26

22. Fortuna Głogówek (b) 8 3 9:26

KLASA A, GR. 4

4. KOLEJKA

Domaszkowice - Rusocin                     1:5

Polonia - Sudety 2:0

Dytmarów - Kępnica 2:1

Bodzanów - Nowy Dwór 3:0

Gryżów - Racławia 3:0

Ligota B.-Radostynia - Szonów 0:0

Lubrza - Rolnik 6:1

1. LZS Ligota B.-Radostynia 4 10 12:4

2. LKS Rusocin 3 9 15:2

3. LZS Kępnica (b) 4 9 22:4

4. LZS Dytmarów 4 9 9:4

5. LZS Bodzanów 4 9 13:6

 . LZS Domaszkowice 4 9 13:6

7. LZS Gryżów 4 6 5:7

8. Polonia Biała 4 6 6:13

9. LZS Nowy Dwór (b) 4 6 4:20

10. LKS Szonów 4 4 13:5

11. LZS Lubrza 4 3 8:9

12. Racławia Racławice Śl. 3 3 5:10

13. Sudety Moszczanka 3 0 0:6

14. LZS Łowkowice (b) 3 0 2:13

15. Rolnik Lasocice 4 0 3:21

KLASA B - 1. KOLEJKA

GRUPA 7

LKS Strzeleczki - Otmęt Krapkowice 
0:7, Burza Kosorowice - MKS II Gogolin 
1:3, Kosmos Dobra - LZS Obrowiec 6:2, 
Orzeł II Źlinice - LZS Chrząszczyce 1:6.

GRUPA 10

LZS Kolnowice - LZS Czyżowice 0:3, 
LZS Kujawy - LZS Chrzelice 1:2, LZS 
Zawada - Fortuna II Głogówek 2:3, LZS 
Stare Kotkowice - LZS Rudziczka 0:4, 
LZS Łąka Prudnicka - Polonia Pogórze 
4:2, LZS Przechód - LZS Rzepcze 1:3.

GRUPA 11

Inter Mechnica - LZS II Walce wo. 3:0, 
LZS Pokrzywnica - LZS Stare Koźle 
5:2, LZS Łężce - Blachowianka K.-
Koźle 0:6, LZS Maciowakrze - Rolnik 
Biedrzychowice 14:1, Partyzant 
Kazimierz - Polonia Gościęcin 3:3, 
KS Cisowa - Ruch Steblów 2:1.

Z rozgrywek klasy B (gr. 9) 

wycofał się Grom Szybowice.  

EKSTRALIGA KOBIET

4. KOLEJKA

Bydgoszcz - Łódź 0:1

Czarni - Gdańsk 5:0

Górnik - Śląsk 1:1 

GKS - AZS 2:0

Olimpia - ROW 2:1

Rolnik - Medyk 0:6

1. Czarni Sosnowiec 4 12 15:0

2. UKS SMS Łódź 4 12 10:1

3. Medyk Konin 4 10 12:1

4. Śląsk Wrocław 4 7 6:5

5. GKS Katowice 4 7 6:6

6. KPP Bydgoszcz 4 6 5:4

7. Górnik Łęczna 4 4 7:3

8. AP LG Gdańsk 4 4 1:6

9. AZS Kraków 4 3 2:6

10. Olimpia Szczecin 4 3 2:13

11. Rolnik B. Głogówek 4 1 0:13

12. ROW Rybnik 4 0 3:11

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
6. KOLEJKA

Metalowiec - Sparta 4:1

Piotrówka - Jedność 8:0

Sudety - Włókniarz 3:2

Sokół - Korona 1:3

Naprzód N. - Ścinawa N.-Korfantów 3:4

Czarni - Victoria Ł. 4:0

Lisięcice - Racławiczki 2:4

Twardawa - Naprzód J. 3:2

Victoria C. - Atom 0:1

Start - Stary Ujazd 3:4

ZALEGŁY

Lisięcice - Ścinawa N.-Korfantów 2:2

1. Sparta Paczków 6 15 24:13

2. Korona Krępna 6 15 14:6

3. LZS Stary Ujazd 6 13 20:10

4. LZS Lisięcice (b) 6 13 22:13

5. LZS Piotrówka 6 12 18:9

6. Atom Grądy (b) 6 11 12:7

7. Czarni Otmuchów 6 11 12:9

8. Naprzód Jemielnica 6 10 17:8

9. Włókniarz Kietrz 6 9 12:10

10. Ścinawa N.-Korfantów (b) 6 9 13:12

11. Metal. Łambinowice (b) 6 9 15:15

12. KS Twardawa 6 8 13:14

13. Start Bogdanowice 6 6 10:19

14. Jedność Rozmierka (b) 6 6 8:19

15. LZS Racławiczki 6 5 12:17

16. Sudety Burgrabice (b) 6 5 9:16

17. Naprzód Niezdrowice 6 4 13:15

18. Sokół Niemodlin 6 3 7:12

19. Victoria Łany (b) 6 3 8:22

20. Victoria Cisek 6 0 5:18

AZS Opole      72
Pogoń Prudnik     81
(26:17, 15:30, 14:15, 17:19)

AZS: Wilk 11, Szymański 8, Polek 3, Górski 4, Brenk 14, Krajewski 8, Barszcz 2, 

Brandt, Skiba 7, Lewiński 15, Jodłowski, Juszczyński. Trener: Rafał Knap. 

POGOŃ: Kutta 12, Motel 2, Kapuściński, Madziar 6, Pisarczyk 13, Mordzak 10, 

Mroczek 17, Nowakowski 11, Garwol 3, Sanny 7. Trener: Tomasz Michalak. 

S
P

A
R

IN
G

D
la podopiecznych Toma-
sza Michalaka był to drugi 
przedsezonowy sparing. 
S o b o t n i  m e c z  z e s p ó ł  z 

Prudnika rozpoczął w składzie: 
Karol Kutta, Tomasz Madziar, Woj-
ciech Pisarczyk, Stanferd Sanny i 
Adrian Mroczek-Truskowski. Ten 
ostatni, z 17 punktami na koncie 
okazał się najskuteczniejszym za-
wodnikiem spotkanie.    

 W zawody lepiej weszli przyjezd-
ni (2:6), lecz w kolejnych minutach 
zarysowała się przewaga AZS, który 
pomimo absencji  Adama Kacz -
marzyka prowadził nawet 22:9. Po 
pierwszej kwarcie było 26:17. W 15. 
min miejscowi mieli dwanaście 
punktów przewagi (39:27). Wówczas 
nastąpił koncertowych okres gry po-
gonistów. Goście, dyrygowani przez 
skutecznego Pisarczyka, zgnietli 
rywala, wygrywając ostatnie pięć 
minut drugiej ćwiartki 20:2! 

 Na drugą połowę obie drużyny 
wychodziły przy wyniku 41:47. Po-

GRALI RYWALE…

Noteć Inowrocław – Decka Pelplin 55:77, Księżak Łowicz – Czarni 
Słupsk 79:83 i 66:92, Sokół Łańcut – Znicz Pruszków 78:64 i 98:76, 
Wisła Kraków – GKS Tychy 62:71, Doral Kłodzko – Maximus Kąty 
Wrocławskie 85:69, AZS Opole – Basket Hills B.-Biała 115:85, Rycerze 
Rydzyna – WKK Wrocław 72:97, BK Děčín – Górnik Wałbrzych 
100:81, Miasto Szkła Krosno – GKS Tychy 80:83, BC Kolín – Górnik 
Wałbrzych 85:79, Dziki Warszawa – Tur Bielsk Podlaski 91:62.

W 
pewnym momencie 
przy linii bocznej do-
szło do zamieszania po 
faulu jednego z graczy 

Agroplonu. Sędzia pokazał zawod-
nikowi żółty kartonik. Wówczas na 
murawę boiska wszedł szkolenio-
wiec gości, Andrzej Moskal. Trener 
gestykulował i mówił coś w kierun-
ku arbitra, a następnie uderzył go, 
naruszając jego nietykalność –dono-
si serwis „Galaktyczny futbol”. 

 Były asystent Michała Probierza 
w Cracovii odniósł się do sytuacji na 
łamach „NTO”.
- Potwierdzam, że złapałem sędzie-

go za rękę i wiem, że nie powinie-
nem był się tak zachować. Nadmier-
nie wyszły ze mnie emocje, które 
stopniowo się kumulowały. Postąpi-
łem źle, lecz do takiego zachowania 
sprowokowały mnie również liczne 
błędy sędziowskie. Nie chciałbym 
też jednak, żeby wokół tej sytuacji 
robione było wielkie show. Swoje za-
chowanie przyjmuję na klatę i zdaję 
sobie sprawę, że pewnie czekają 
mnie jakieś konsekwencje. Liczę jed-
nak na jak najniższy wymiar kary.

 Konsekwencje poniósł już jeden 
z podopiecznych Moskala – Rado-
sław Mikulski. Wydział Dyscypliny 

zdyskwalifikował napastnika Agro-
plonu na 4 mecze za „gwałtowne, 
agresywne zachowanie i naruszenie 
nietykalności cielesnej zawodnika 
drużyny przeciwnej”. 

 Do prymitywnych wybryków 
doszło też podczas meczu LZS Sko-
rogoszcz – LZS Starowice Dolne 
(0:2). Powodem nałożenia kary na 
ekipę miejscowych było „wybitnie 
niesportowe, rasistowskie i wul-
garne zachowanie kibiców i przed-
stawicieli służb ochrony wobec 
zawodników drużyny przeciwnej i 
sędziów”. Chamstwo trzeba plewić! 
Bezwzględnie. n

goń kontrolowała wydarzenia na 
parkiecie, utrzymując wypracowa-
ny przed zmianą stron kilkupunk-
towy kapitał. Po końcowej syrenie 
trener Rafał Kanp komplemento-
wał prudniczan. „Przeciwnik był 
bardzo mocny” – ocenił. 

 W najbliższy weekend biało-

-niebiescy zagrają na turnieju w 
Tychach, gdzie oprócz gospodarzy 
wystąpią jeszcze WKK Wrocław i 
Miasto Szkła Krosno. n

W 
p i e r w s z y m  l i g o w y m 
spotkaniu przeciwnikiem 
Pogoni – o czym już infor-

mowaliśmy – będzie Znicz Pruszków 
(z Adrianem Sulińskim, byłym pogo-

nistą w składzie). Nastąpiła jednak 
kolejna zmiana gospodarza i rywala 
biało-niebiescy podejmą we własnej 
hali. Mecz odbędzie się w niedzielę, 
27 września. Początek o godz. 17.30. 

 Tymczasem działacze prudni-
ckiego pierwszoligowca informują, 
że w sprzedaży zostało jeszcze ok. 
100 karnetów. Można je nabyć do 10 
września (szczegóły na www.kspo-
gonprudnik.pl). Wówczas okaże się, 
ile zostanie biletów na poszczególne 
mecze. W związku z pandemią koro-
nawirusa liczba miejsc dla kibiców 
została mocno ograniczona. (w) n

eprasa.pl 9fff0b9d80
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Juniorzy Pogoni, rok 1986

Edward Cybulka

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (23)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

D
o  s e z o n u 
1 9 8 5 / 8 6 
p r u d n i c z a -

nie przystępowali 
z nowymi nadzie-

jami. Wyniki, jakie 
u z y s k i w a l i  n a s i 

piłkarze w poprzednim sezonie (3. 
miejsce) pozwalały z optymizmem 
oczekiwać na jeszcze lepszą posta-

wę zespołu i skuteczniejszą walką 
o awans do 3. ligi. Nie ukrywano 
nadziei na stworzenie niezłego ze-

społu, biorąc pod uwagę, że niemal 
wszyscy piłkarze byli wychowan-

kami klubu i mimo młodego wieku 
m i e l i  j u ż  s p o r e  d o ś w i a d c z e n i e 
grając w seniorach. Pomagający 
trenerowi E. Cybulce E. Wydera po 
zimowym obozie w Pokrzywnej w 
1985 r. powiedział: - Jeśli poprawimy 
skuteczność, to nie będziemy na 
straconej pozycji w walce o awans 
do 3 ligi. 

 Jak się jednak okazało zamiast 
postępów w grze rozpoczął się nie-

spodziewany kryzys i coraz słabsza 
postawa Pogoni. Dopiero 11. lokata 
w tabeli była wykładnikiem możli-

wości zespołu, który swoją postawą 
nie rokował nadziei na przyszłe do-

bre wyniki.

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1985/86
1. KKS Kluczbork 30 51 56:21

2. Małapanew Ozimek 30 50 63:14

3. Skalnik Tarnów Op. 30 33 42:30

4. Unia Krapkowice 30 33 57:49

5. Stal Nysa 30 32 44:37

Ania
fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia

6. Odra II Opole 30 31 38:34

7. Włókniarz Kietrz 30 30 38:35

8. Unia Tułowice 30 29 43:51

9. Stal Brzeg 30 28 47:38

10. LZS Grudynia 30 27 50:46

11. Pogoń Prudnik 30 27 40:50

12. Ruch Zdzieszowice 30 25 40:53

13. Stal Zawadzkie 30 24 28:40

14. LZS Ujazd 30 24 49:62

15. Start Namysłów 30 21 30:62

16. Unia Murów 30 15 27:67

 N i e  b y ł o  a w a n s u ,  b y ł o  z a  t o 
s z c z ę ś l i w e  u t r z y m a n i e  s i ę  w 
lidze okręgowej dzięki zwycię -

stwu ze Skalnikiem w Tarnowie 
Opolskim i remisowi ze Stalą w 
N y s i e  ( c z o ł o w e  z e s p o ł y  „ o k r ę -

g ó w k i ” .  P o c z ą t e k  r o z g r y w e k 
przebiegał po myśli naszego ze-

społu, który w 6 pierwszych me-

czach zdobył 9 pkt i doznał tylko 
1 porażki -  0:2 z KKS Kluczbork. 
Z upływem czasu było już tylko 
gorzej. Trzy kolejne porażki - ze 
Stalą Nysa 0:1, Małąpanwią Ozi-

mek 0:5 i Ruchem Zdzieszowice 
0:3 nie zapowiadały nic dobrego. 
K o ń c o w e  t r z y  w y n i k i  I  r u n d y  z 
Unią Murów 0:2,  Odrą II  Opole 
0:1 i Stalą Brzeg 0:5 - bez zdoby-

cia nawet honorowej bramki by-

ły zapowiedzią nieuniknionego 
kryzysu naszego zespołu.

STRZELCY POGONI 
9 - E. Migoń, 8 - B. Małkowski, 6 - G. 
Barłożewski, 3 - Wygaś, S. Jasiński, 
2 - B. Surówka, 1- B.Smołkowicz, 
Kozłowski, W. Cybulski, T. Wlazły, 
Kimmel, H. Krowicki, S. Michalski, Z. 
Szczepaniak, M. Barszczewski.

 Pogoń odniosła 12 zwycięstw, 
4 razy remisowała i  doznała 15 
porażek.  W pierwszym zespole 
seniorów zadebiutował w bramce 
17- letni Jarosław Matczak, który w 
meczach mistrzowskich rozegrał 
w sumie, do chwili  odniesionej 
kontuzji wymuszającej rezygnację 
z dalszego uprawiania sportu, 196 
spotkań!
 

POGOŃ: J. Sztonyk, J. Matczak, H. 
Krowicki, Z. Ulman, S. Jasiński, J. 
Kaspryk, J. Iwanecki,  G. Barłożewski, 
J. Sobek, T. Wlazły, B. Małkowski, 
Jurkowski, E. Migoń, F. Kwiecień, S. 
Michalski, Kimmel, T. Tuz, Z. Orłow-

ski, Z. Budzyński, M. Barszczewski, 
W. Cybulski, Kozłowski, Wygaś, B. 
Surówka, S. Ulman. Trenerem był 
Edward Cybulka, a kierownikiem 
zespołu Zbigniew Bilons.

 Duży sukces odnieśli juniorzy 
Pogoni, którzy byli najlepsi w 1. 
lidze i wywalczyli awans do ligi 
międzywojewódzkiej. Nasi młodzi 
piłkarze odnieśli 18 zwycięstw, 5 
razy remisowali i przegrali tylko 
3 mecze. W juniorach pojawił się 
wielki talent, jakim był F. Kwiecień 

z Trzebiny. 14 juniorów z tego skła-

du było w późniejszym czasie pod-

stawowymi piłkarzami I zespołu 
seniorów!

 Pogoń pokonała najwyżej no-

towane w tabeli: Unię Krapkowice 
3:1 (drugi mecz 1:1), Stal Nysę 3:0 
(0:0), Stal Brzeg 3:2 (1:1), Odrę II 
Opole 2:0 (2:2) i Małąpanew Ozi-

mek 2:1 (2:2).

STRZELCY ZESPOŁU JUNIORÓW
26 - F. Kwiecień, 9 - K. Mazur, 6 - Z. 
Orłowski, 5- M. Barszczewski, K. No-

wotny, D. Bierek, 3 - B. Smołkowicz, 
2 - Z. Budzyński, 1 - J. Konopnicki, D. 
Pela.

POGOŃ: J. Matczak, N. Sikora, M. 
Krasowski, A. Bar, T. Tuz, P. Rzehak, 
Z. Budzyński, B. Smołkowicz, M. Bar-

szczewski, K. Nowotny, J. Konopni-

cki, D. Pela, J. Jurkowski, F. Kwiecień, 
K. Mazur, Z. Orłowski, D. Bierek, K. 
Jania, D. Grzegocki. Trenerem był 
Edward Cybulka.

1. LIGA JUNIORÓW - SEZON 1985/86
1. Pogoń Prudnik 26 41 65:27

2. Unia Krapkowice 26 39 54:23

3. Stal Nysa 26 34 41:27

4. Stal Brzeg 26 33 73:38

5. Odra II Opole 26 31 52:39

6. Start Namysłów 26 31 34:36

7. Małapanew Ozimek 26 27 46:31

8. Włókniarz Kietrz 26 25 44:44

9. Gwardia Opole 26 25 43:48

10. LZS Izbicko 26 23 42:48

11. Ruch Zdzieszowice 26 17 33:58

12. Odra K.-Koźle 26 14 41;65

13. Technik Komorno 26 13 33:77

14. Stal Zawadzkie 26 11 34:79

 Ś l a d a m i  I  z e s p o ł u  s e n i o r ó w 
podążali piłkarze drugiej drużyny 
występującej w klasie A, która tak 
dobrze spisywała się w poprzed-

nim sezonie. Pogoń  II w 26 roze-

granych spotkaniach zdobyła 21 
pkt (bramki: 24:69) i nie obroniła 
się przed spadkiem do klasy B. 
Przebieg I rundy w wykonaniu Po-

goni II nie zapowiadał smutnego 
zakończenia rozgrywek. Piłkarze 
odnieśli 6 zwycięstw i dwukrotnie 
remisowali.  O degradacji  zade-

cydowała fatalna gra w rundzie 
rewanżowej, w której prudnicza-

nie zdołali wygrać zaledwie dwa 
m e c z e  i  3  r a z y  z r e m i s o w a ć .  W 
całym sezonie rezerwowy zespół 
seniorów odniósł 8 zwycięstw, 5 
razy zremisował i doznał 13 pora-

żek. W derbach powiatu Pogoń 
dwukrotnie przegrała z Rolnikiem 
Głogówek (0:2 na wyjeździe i 0:1 w 
Prudniku). W pierwszym meczu 
z Polonią Biała górą była Pogoń II 
(2:1). W rewanżu zwyciężyła Polo-

nia 4:0.
 

KLASA A - SEZON /

1. Górnik Januszkowice 26 41 61:25

2. LZS Jaryszów 26 37 71:45

3. LZS Źlinice 26 33 62:35

4. Victoria Cisek 26 33 57:37

5. Śląsk Reńska Wieś 26 25 49:54

6. Rolnik Głogówek 26 25 41:50

7. Odra K-Koźle 26 24 51:53

8. LZS Jemielnica 26 24 50:55

9. Cukrownik Baborów 26 24 44:49

10. Polonia Biała 26 23 62:58

11. LZS Twardawa 26 23 43:41

12. Otmęt Krapkowice 26 23 47:57

13. Pogoń II Prudnik 26 21 35:51

14. LZS Pawłowiczki 26  8 24:69
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (2.09.2020) – środa (9.09.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW, PT
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
PT, SO, NI
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
NI, PN, WT
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
WT, ŚR
Apteka „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
PN, WT, ŚR
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
   
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,69 4,56 2.04

„Moya” Głuchołazy 4,65 4,57 2,07

„Pieprzyk” Prudnik 4,64 4,55 2,02

„STW” Prudnik 4,65 4,57 -

„Orlen” Biała 4,59 4,49 2,04

„Pegaz” Prudnik 4,68 4,55 2,10

„Pegaz”  Głogówek 4,65 4,54 2,09

WALUTY Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,38 / 4,40 4,36 / 4,44

1 usd 3,67 / 3,70 3,65 / 3,72

1 gbp 4,90 / 4,92 4,87/ 4,96

1 chf 4,07 / 4,09 4,04 / 4,13

100 czk 16,65 / 16,75 16,60 / 16,96  

Stan: 1 września, godz. 8.30 - 9.15         zebrał: Adam Myśków

RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
pUBLICyŚCI
Damian WIcHER
Mieczysław MATczAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENcA
Franciszek DENDEWIcz
Adam luTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MyŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl
SkŁAd kOMpUTeROWy

Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

KORONAWIRUS - WAŻNE TELEFONY
 

Gdy wykazujesz objawy zakażenia 
 NIE PRZYCHODŹ  

 do przychodni albo lokalnego szpitala!  

Skontaktuj się telefonicznie z sanepidem

Sanepid Opole 604 958 325

Sanepid Prudnik 502 539 944

Sanepid Krapkowice 502 635 535

Sanepid Nysa 602 654 656

SZPITALE

Oddział Zakaźny Opole 77 443 31 00

Oddział Zakaźny Nysa 77 408 78 00

WSPARCIE SENIORóW I OSóB NIEPEłNOSPRAWNYCh

Opolska Służba Harcerska 886 510 706, 513 900 013

OPS Prudnik 77 406 70 38

OPS Biała  77 438 71 40

OPS Lubrza  77 407 46 79

OPS Głogówek 77 438 00 73

OPS Walce 77 466 06 60

OPS Strzeleczki 77 466 80 37

OPS Korfantów 501 942 092

UBEZPIECZENIA SPOłECZNE 

Inspektorat ZUS Prudnik 22 560 16 00

POmOC PSYChOLOGICZNO-TERAPEUTYCZNA

Powiatowy Ośrodek Interwencji Kryzysowej  
PCPR Prudnik 786 214 760, 77 436 47 00

Infolinia NFZ   800 190 590
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Interwencja w Wieszczynie

WSPOMNIENIE WRZEŚNIA 1939 ROKU

WIESZCZYNA

Wojna w oczach dziecka

O włos od nieszczęścia

 Ciąg dalszy ze str.22

 Lata okupacji były to tragiczne i 
bardzo głodne czasy w moim życiu. 
Jadłem „chałabajdę – liście buraków 
pastewnych w formie botwinki, chleb 
na kartki, czarny jak toruński piernik, 
ziemniaki „pod wydział”. Przy życiu 
trzymał naszą rodzinę las państwowy 
nadleśnictwa Niesulów zwany Ple-
baniec. Moja kochana matka znała 
go jak własny dom. Nawet umiała ze 
mną uciec kiedy leśniczy sprawdzał 
zezwolenia na zbiór jagód. Nie raz 
zdeptał uzbierane przez matkę jago-
dy na handel. Wychodziliśmy o brza-
sku, do lasu docierało się kiedy słońce 
było równo z horyzontem. Po drodze 
do miejsca gdzie rosły dobre jagody, 
matka zbierała grzyby, z których w 
domu przygotowywała kolację. Zbie-
rało się do drugiej, kiedy „buczała” 
fabryka w Radomsku. Jedliśmy „jago-
dziarski obiad” składający się z krom-

ki chleba i czarnej kawy uprażonej z 
żołędzi i jęczmienia. Jagody zbierali-
śmy do czwartej – piątej. Tak bardzo 
bolały plecy i tak bardzo chciało się 
pić. Ileż to razy piło się wodę z leśnego 
rowu. Matka nosiła jagody w brzemie-
niu, ja - w wiklinowych koszykach po 

6 litrów każdy. Miałem wtedy 13 -14 lat. 
Ten przymusowy jagodowy spacer 
trwał od końca roku szkolnego aż do 
żniw. Ziemi posiadali rodzice ok. 1,5 
ha, w tym 65 arów ziemi ornej, reszta 
to łąka i las. Z tego „skrawka piachów” 
musieli oddawać kontyngent, a po 
wyzwoleniu przymusowe dostawy. 
Dopiero pod koniec wojny w 1944 
roku ojciec kupił jałówkę, zadatek na 
krowę żywicielkę.
 O samej okupacji pisać nie będę, 
to rzecz ogólnie znana. Ale gdyby 
nie „chłopcy z lasu”, „jędrusie” to 
nasz los, los narodu polskiego móg-
łby być o wiele bardziej tragiczny, 
podobny do losu narodu żydowskie-
go. Okupanci byli panami w dzień, a 
w nocy chowali się w mysią dziurę. 
Miejscowa komenda żandarmerii w 
Gidlach przypominała twierdzę. Ok-
na na parterze i pierwszym piętrze 
były zamurowane, pozostawiono 
tylko otwory strzelnicze. Na drzwi 
spadała potężna krata na łańcu-

chach, a przed Pałacem Sławety (tak 
się ów budynek nazywał) były rowy 
strzeleckie i zasieki z drutu kolcza-
stego. Tak sprawowało się władzę w 
Generalnym Gubernatorstwie. n

Romuald OJRZyŃSkI

N
ie tylko silny wiatr i śnieg, ale 
również intensywne opady 
deszczu mogą być przyczyną 

wywrócenia drzew, złamania kona-
rów lub gałęzi. Do takiej doszło we 
wtorek 1 września po południu na 
drodze powiatowej między Dębow-

cem a Wieszczyną w Górach Opaw-

skich. Według relacji strażaków 
drzewo spadło na drogę tuż przed 
nadjeżdżającym samochodem.

 Kierowca nie mając czasu na 
reakcję przejechał przez przeszkodę 
niszcząc pojazd i przyczepkę. Na 

szczęście kierujący i pasażer nie 
odnieśli obrażeń. Miejsce zabezpie-
czali policjanci, a drzewo z drogi 
usuwali strażacy z jednostek z Prud-
nika i Moszczanki.

 Wtorek był dniem intensywnych 
opadów deszczu. Między godzina-
mi 5.00 a 14.00 w Prudniku spadło 
16 l wody na m kw. Mimo to, do 
godz. 13.00 nie odnotowano stanów 
ostrzegawczych na wodowskazach 
w dorzeczach Osobłogi i Białej Głu-
chołaskiej po obu stronach granicy 
państwowej. n
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